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Rok 31 


Ausrotten... _ |Niemcy przeprowadzają reorganizaf ie armii. 


Zniszczyć, usunąć, zetrzeć z oblicza 
ziemi — Oto, co oznacza niemieckie sło- 
wo „ausrotten* w odniesieniu do mniej- 
szości narodowych wogóle, a do mniej- 
szości polskiej na Śląsku Opolskim i na 
Mazurach Pruskich w szczególności. 

Naiwięksi fachowcy w fabrykowaniu 
skarg mniejszości narodowych do Ligi 
Narodów, jeżeli chodzi o mniejszości 
narodowe w innych państwach zamie- 
szkujące, opiekunowie wszystkich ten- 
dnecyj irredentystycznych, gdziekol- 
wiekbądź się: one przejawią, a już w 
Polsce ze szczególnem staraniem ten- 
dencie te podsycają — Niemcy — u sie- 
bie kontynuują politykę eksterminacyjną 
w stosunku do mniejszości narodowych 
tak zupełnie, jakgdyby nadal polityką 
tą kierowali trzej panowie. których  - 
zwiska rozpoczynały się od liter HaKa- 
Te. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że nie 
powiedzieliśmy nic nowego. Polityka 
nietylko urzędowa niemiecka. ale i poli- 
* tyka niemieckich stronnictw w stosunku 
do mniejszości narodowych fest znana 
powszechnie, jest niemal przysłowiowa. 
Ale przypomnieć trzeba o miej dziś, kie- 
dy ogłoszone rezultaty cyfrowe prze- 
prowadzonych przedostatniej niedzieli 
wyborów do parlamentu niemieckiego, 
stawiają społeczeństwu polskiemu ptzed 
oczy kilka cyfr niezmiernie smutnych. 
49.259 — 30.313/— 27.664 — 28.043 — 

i... 14.534. 

Oto zestawienie liczb głosów, które 
padły na listę polską na Śląsku Opol- 
skim od wybórów w roku 1924, poprzez 
wybory do parlamentu niemieckiego i 
do seimu pruskiego w latach 1928, 1930 
i wreszcie przy dwukrotnych kolejnych 
wyborach w roku bieżącym. 

W ciągu 8-miu lat spadek głosów z 
49 do 14 tysięcy. Spadek wręcz nie- 
prawdopodobny — rezultat ak samo nie 
prawdopodobny — rezultat tak samo nie 
stosunku do Polaków z tej części Ślą- 
ska, której nie danem było powrócić do 

zeczypospolitej. 

„Polacy w Niemczech są obywatela- 
mi drugięj klasy, wobec których każde 
zachowanie się władz i społeczeństwa 
niemieckiego jest dozwolone. Dozwolo- 
ny jest teror polityczny i — najstrasz- 
niejszy — teror gospodarczy, dozwolo- 
ne są nadużycia, dozwolone jest rujno- 
wanie przedsiębiorstw, warsztatów pra- 
cy, gospodarstw rolnych i miejskich. 
iani á w Niemczech są tą częścią spo- 
której mwa, której wolno ginąć, wobec 
okres k istnieje pomoc państwowa w 
się Gli któż" do którei nie stosują 

„e... Ta nie korzysta z funduszu 
pożyczkowo - zapomogowego* „Osthil- 
fe“. Polakom w Nieme volna dy i 
liczyć na włas iemczech wolno tyl z 

f a ASIe siły wśród społeczeń- 
stwa hojnie WSpomąganego przez cen- 
tralne urzędy, władze į instytucje pań- 
stwowe, półpaństwowe i społeczne. 

„Do domów polskich na Śląsku Opol- 
skim wolno wpadać bojówkom hitle- 
rowskim i grozić śmiercią za oddanie 
głosu ma listę polską, gospodarzom pol- 
skim wolno powiększać podatki za zja- 
wienie się w lokalu wyborczym i od- 
danie głosu, niemieckim księżom kato- 
lickim z partji centrowej wolno z am- 
bony grozić popełnieniem grzechu śmier 


————... 


Berlin. W prasie niemieckiej ogło- 
szony został wywiad udzielony przez 
ministra Schleichera przedstawicielowi 
„New York Times“. Podkreślając pono- 
wnie swoje zastrzeżenia przeciwko ob- 
wołaniu dyktatury, minister wskazał, że 
ostatnie wybory parlamentarne w Nie- 
mczech wykazały trudności na jakie 
rząd napotyka. Największy sukces w 
wyborach odniosły stronnictwa  radv- 
kalne — narodowi socjaliści i komuniści. 
Unormowane stosunki powrócą dopiero 
wówczas, gdy rząd Rzeszy będzie mógł 
wykazać przed opinią publiczną, iż Nie- 
mcy posiadają te same prawa co inne 
państwa. Rząd zdecydowany jest w 
naibliższym czasie doprowadzić do roz- 
wiazania problematu równouprawnienia 
Niemiec. W Genewie Niemcy odrzuci- 
ły rezolucję konferencji rozbrojeniowej, 
ponieważ odrzucono ich żądanie w spra 
wie równouprawnienia. Rząd niemiecki 
nie wyśle swoich przedstawicieli do 
Genewy, dopóki kwestia równoupraw- 
nienia nie zostanie załatwiona po myśli 
życzeń niemieckich. Minister stwierdził, 
że Niemcy Są dziś jęedynem w świecie 
państwem. pozbawionem: możności za- 
bezpieczenia swego bytu narodowego, 
przytem powoływał się na rzekome u- 
przywilejowanie pod tym względem 
Polski: „Stan rozbrojenia“ Niemiec mi- 
nister nazwał „niemoralnym i poniżają- 
cym“, albo postanowienia rozbrojenio- 
we Traktatu Wersalskiego zostaną za- 
stosowane względem wszystkich mo- 
carstw — oświadczył Schleicher, albo 
też Niemcy uzyskać muszą prawo do 
zreorganizowania swej armji stosownie 
do potrzeb obrony narodowej. 


Specjalne sądy dla zwalczania teroru. 


Berlin. Gabinet Rzeszy na odbytej 
wczoraj 2-godzinnej konferencji powziął 
trzy uchwały: 1) przedłużenie rozeimu 
politycznego do końca bież. miesiąca, 
przyczem rozejm nie będzie obowiązy* 
wać w dniu 11 bm. jako w rocznicę u- 
chwalenia konstytucji wejmarskiej, 2) 
dekret o. zaostrzeniu kar za przestęp- 
stwa terorystyczne, 3) rozporządzenie 
wykonawcze do dekretu prezydenta 
Rzeszy z 6. października 1931 r., usta- 
nawiające specjalne sądy dla zwalczania 
aktów teroru. Według komunikatu Biu- 
ra Conti, rozporządzenie, wprowadzają- 
ce gądy specialne, ustanawia te sądy w 
Berlinie, w Prusach Wschodnich, Bran- 
denburgji, na niemieckim Górnym Ślą- 
sku i w Schleswigu - Holsztynie. Sądy 
powyższe działać będą w trybie doraź- 


nym z pominięciem przepisów o śledz- 


twie pierwiastkówem, przyczem od wy 
roku nie będzie odwołania. Co do de- 
kretu prezyderńta, zaostrzającego wy- 
miar ustawowych kar, prasa domosi, że 
dekret ten przewiduje karę Śmierci za 


lono reichsbanńerowca Hoffmana ` w 
chwili, gdy wychodził z domu. Osierocił 
on 4 dzieci. Teiże nocy dokonano za- 
machu bombowego w Miinsterburgu i 
Haldersdoriie. W miejscowości Streh- 
len członek Reichsbanneru oraz miejsco 
wy kupiec żydowski byli ostrzęliwani 
z zasadzki. W Malborgu rzucono bom- 
bę do mieszkania pewnego piekarza, 
przyczem odłamkami został ciężko po- 
raniony jego 6-letni syn. Policja w Pru- 
sach Wschodnich, w Brandenburgji i na 
Pomorzu otrzymała informacje o kon- 
centracji hitlerowskich oddziałów sztur- 
mowych. Do Gliwic wyjechał delegat 
rządu pruskiego celem przeprowadze- 
nia na miejscu śledztwa w sprawie akcji 
terorystycznej. 


Na Śląsku niemieckim dokonano ubie= 
głej nocy znów szeregu aktów terory- 
stycznych. W Wałbrzychu nieznani 
sprawcy ostrzeliwali z samochodu biuro 
partji narodowo-socjalistycznej. W Dit- 
tersbach w powiecie wałbrzyskim odda- 
no kilkanaście strzałów do domu jednega 


zdradę główną, popełnienie zamachów | £ przywódców hitlerowskich. 


dynamitowych, uszkodzenie obiektów 
kolejowych, za udział w rozruchach i t. 
p. 


zydentowi Hindenburgowi, który bawi 


w Neudeck. 


Nowe akty teroru w Niemczech. 


Berlin. W dalszym ciągu napływa- 
ja wiadomości o aktach teroru. W Zgo- 
rzelicach na Śląsku niemieckim zastrze- 


Pas pustkowia wzdiuż gran cy polskiej. 


Moskwa. 
Według kursujących pogłosek bolszewi- 
cy postanowili całe pogranicze polsko- 
sowieckie odgraniczyć pasem pustkowia 
szerokości 20 kilometrów. W tym celu 
tnają ten cały pas opróżnić z mieszkań- 
ców, a niepotrzebne zabudowania spal ć 
W rejonie. za Korcem spalono już jedną 


Donoszą z pogranicza: | wioskę. Granica jest już silnie przez 


siraż obstawiona.  Najsilniejsza linja 
straży znajduje się o $ klm. od granicy, 
druga linja odległa o trzy kilometry, jest 
neco słabsza, ostatnia zaś znajduje się 
na samym kordonie grańicznym. Na 
każdym poszczezólnym odcinku znajdu- 
je się 60 ludzi straży. 


m 


telnego dla tych, którzy ważą się po- 
przeć kandydatów polskich. Nie wolno 
odbyć wiecu polskiego — ba! — czoło- 
wemu kandydatowi listy polskiej, czci- 
godnemu kapłanowi ks. dr. Domańsk -- 
mu nie wolno wygłaszać kazań... 

Wolno'w Niemczech niszczyć pol- 
skie instytucje gospodarcze. Wolno 
przywodzić do upadku polski Bank Lu- 
dowy w Opolu i polski Bank Ludowy w 
Olsztynie przez zorganizowanie paniki 
i szturmu do kas 6ószczędnościowych, 
gdzie złożone są w krwawym pocie za- 
pracowane grosze rolników i robotni- 
ków polskich. 

Prawa międzynarodowe o ochronie 
mniejszości narodowych nie obowiązują 
rządu niemieckiego, a uroczystą dekla- 
racię, złożoną w Genewie w chwili wstę 
powania do Ligi Narodów, deklarację, w 
której Gustaw Stresemann zobowiązy- 
wał się w imieniu Rzeszy niemieckiej 
udzielać mniejszościom narodowym o- 


pieki takiej, jakiej udzielają państwa, 
związane przepisami trąktatowemi 
deklaracię tę podarto, zapomniano o 
niej, szyderczo ją wyśmiano w chwili, 
gdy pałkarze hitlerowśscy przepędzali 
Polaków od urn wyborczych i kiedy 
rząd niemiecki asygnował pieniądze na 
wykup zobowiązań polskich Banków 
Ludowych w tym celu, ażeby przedsta- 
wić je do zapłaty jednego dnia, wszyst- 
kie naraz i tym sposobem spowodować 
upadłość jedynych polskich placówek 
finansowych. 

Czy wolno nam dziwić się, że Pola- 
cy nie głosowali? Czy wolno dziwić się, 
że w qobie straszliwego kryzysu, mę- 
dzy i bezrobocia znaleźli się tacy, któ- 
rzy nie mieli odwagi narazić się na zmal 
tretowanie fizyczne, na ruinę gospodar- 
czą? 

A tych 14 tysięcy, które mimo wszy- 
stko głosować poszło — to bohatero- 
wiel. Vigil. 


Koło północy. wybuchła bomba, pod- 
łożona pod drzwi księgarni hitlerowskiej 


Biuro Conti informuje, że tekst u-|w Jeleniogórze. Wskutek wybuchu księ- 
chwalonego dekretu został telegraficz- garnia została zniszczona. 
nie zakomunikowany do aprobaty pre-' 


W okolicz= 
nych domach wyleciało kilkaset szyb. 

W Braunsbergu (Prusy Wschodnie) 
napadło na hitlerowca Noltego kilku oso- 
bników, którzy poranili go nożami i kula- 
m. rewolwerowemi. W Drengfurt zde- 
molowane zostały szyby domu handlo- 
wego Weinberga, pozostającego w sto- 
sunkach z hitlerowcami. 


W Reichenbachu szturmowiec Jenke- 


zaczaił się na odludnej ulicy na redakto- 
ra socjalistycznego „Proletariusza* Pe= 
schego. Jenke nie zdołał rzucić przygo- 
towanego granatu, który wybuchł mu w 
rece i strasznie go poranil. Rannemu po- 
spieszyli z pomocą ludzie w dwu samo- 
chodach, jednak na widok nadbiegają* 
cych policjantów, samochody w szybe 
kiem tempie odjechały. Jenke zmarł. 
Koniiskata broni. 

Berlin. 
policja polityczna przeprowadziła w Ber- 
d'ch-Gladbach rewizje u handlarzy bro- 
tią, konfiskując 1.000 sztuk rewolwerów 
najnowszego typu. Handlarze broni po- 
zostają w ścisłych stosunkach z organi- 
zacjami narodowo - socjalistycznemi. — 
Również w Wahr pod Kolonią policja 
Gokonała rewizji w magazynach broni, 
konfiskując kilkaset rewolwerów oraz 
wielką ilość amunicji i granatów ręcz- 
mych. Jak się okazało, broń i amunicja 
przemycane były przez handlarzy z Bel- 

ji na zamówienie szturmówek hitlerow= 
skich. ie 
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Wielkie upały w Moskwie. 
Moskwa. Panują tu upały, dochodzą- 
ce do 35 stopni i susza, skutkiem której 
często wybuchają pożary. We wsi Tu- 
szyno spaliły się baraki, w których 
mieszkali robotnicy. 


W ciągu dnia wczorajszego 


TELEGRAMY. 


Uroczystości jubileuszowe 
w Częstochowie. 


Częstochowa. Jedną z majwiększych 
pielgrzymek, przybywających na uro- 
czystości jubileuszowe, będzie wielka 
kompanja z Łodzi z J. E. biskupem Ty- 
mienieckim, która liczyć będzie zgórą 5 
tys. pielgrzymów. Zapowiedziane też 
są liczne pociągi z Koluszek, Piotrko- 
wa, Lublina, Kalisza, Kielc oraz Wileń- 
szczyzny, Małopolski, Poznańskiego i 
Pomorza. Z inicjatywy głównego ko- 
mitetu uroczystości jubileuszowych 
wiele osób zgłosiło się do dobrowolnej 
pracy przy dekoracji zewnętrznego 
szczytu cudownego obrazu, gdzie wy- 
stawiony on będzie dnia 15. bm. Straż 
honorową i porządek podczas przyby- 
cia Pana Prezydenta i podczas całej u- 


` roczystości pełnić będzie straż ognio- 


wa, zaproszona z całego kraju, która 
przybędzie w liczbie około 2000 osób. Z 
ulg kolejowych mogą korzystać w pow” 
rotnej drodze zarówno kompanje i zbio” 
rowe wycieczki, jak i pojedyńcze 0S0- 
by. Z ramienia władz centralnych ba-| 
wiła w tych dniach specjalna komisja 
sanitarno - techniczna, która przeprowa 
dziła inspekcję nad całością przeprowa- 
dzonych robót niwelącyjnych, dekora- 
cyjnych i sanitarnych. 


- Konsekracja i ingres ks. biskupa- 
i nominata Bukabry. 


Warszawa. J. E. biskup - nominat 
piński, ks. Kazimierz Bukraba bawił w 
ostatnich dniach w Warszawie. Ustalo- 
no ostatecznie termin sakry biskupiej 
ra dzień 21. bm., ingres do katedry piń- 
skiej ña 28 bm. Sakry biskupiej udzieli 
ks. biskupowi: - nominatowi J. E. ks. ar- 
cybiskup Jałbrzykowski, metropolita wi 
leński, współkonsekratorami będa J. E. 
ks. biskup Michalkiewicz, sufragan wi- 
leński. oraz J. E. ks. biskup Rancan, su- 
iragan ryski, kolega ks. biskupa - nomi- 
nata, który specjalnie na tę uroczystość 
przybędzie „z Łotwy. 


zery ot 
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-Korzystny bilans. handlowy. 


Warszawa. Bilans hanah źagrani* 
cznęgo Rzplitej Polskiej i wolnego mia- 
sta Gdańska w lipcu br. według tym- 
czasowych obliczeń Głównego Urzędu 


Statystycznego wykazuje w wywozie 


1.094.455 ton wartości 81.120.000 zł., w 


= przywozie 140.634 wartości 68.905.000 
zł. Zatem saldo dodatnie za lipiec wy- 
` nosiło 12.215.000 zł. 


. Manewry Reichswehry nad Odrą. 


Berlin. Biuro Wolifa komunikuje, że 
między 19 a 22 września w okolicy Frank- 
furtu nad Odrą odbędą się manewry Reichs 


_" wehry. W manewrach uczestniczyć będą: 

część pierwszej i drugiej dywizji oraz trze- 

= «ia dywizja konnych. Pozatem opr 

-= kręgu wojskowego odbędą się ćwiczenia 
terenowe. 
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Międzynarodowe zawody harcerskie. 

W ubiegły poniedziałek P.Wojewoda 
dr. Grażyński, jako przewodniczący Zw. 
Harcerstwa Polskiego otworzył na je- 
ziorze Garczyńskiem międzynarodowe 
zawody harcerskie, do których stanęło 
5 zespołów, w tem 3 węgierskie, jeden 
francuski į jeden angielski. Zawody w 
biegu na przełaj przyniosły zwycięstwo 
Węgrom, przed Francuzami i Anglikami. 


Wieczorem przy ognisku gawędę 
wygłosił p. prof. Dziekowski, przy udzia- 
le kilku tysięcy harcerzy. P. Wojewoda 
dr. Grażyński udekorował delegata -Ba- 
den-Powella, p. Martina, dyrektora mię- 
dzynarodowego biura skautów w. Lon- 
dymie Krzyżem Harcerskim najwyższej 
klasy. 

Po południu Pan Wojewoda Grażyń- 
ski, jako przewodniczący Zw. Harc. Poi- 
skiego, pojechał do Gdyni, gdzie zwiedził 
harcerski kurs morski (40 osób) i I. har- 
cerski kurs morski żeński (14 harcerek), 
piowadzony przez gen Zaruskiego. U- 
czestnicy kursu morskiego na zakończe” 


nie wyjadą na jachtach szkolnych do fjor- 
dów skandynawskich w podróż szkolną. 


Wiadomości z Bucza. 


11 b. m. na Bucze do stanicy harcer- 
skiej przyjeżdża wiele gości a m. in. za- 
powiedziany jest przyjazd p. min. Ję- 
drzejewicza, płk. Kilińskiego, dyrektora 
P W.iW.F. oraz wielu osobistości ze 
sier rządowych. Goście zwiedzą obóz 
na Buczu i zapoznają z delegatkami po- 
szczególnych państw, uczestnikami Świa 
towej Konferencii Skautek. 

Wczoraj na Buczu przy ognisku wy- 
głosiła obszerny referat znana publicyst- 
ka-literatka p. Zofja Kossak-Szczucka 0 
Śląsku Cieszyńskim, jego przeszłości hi- 
storycznej, zwyczajach i obyczajach lu: 
dowych. Dziś p. Zofja Kossak-Szczucka 
wygłosi referat o polskiej kulturze. 

Staraniem harcerskiego czasopisma 
„Na Tropie“ wychodzi codziennie na Bu- 
czu obszerny biuletyn w języku francu- 
skim, redagowany przez p. Marię Kapi- 
szewską, informujący o przebiegu każ: 
dego dnia, i 


SEESE SNEEN S A E EN AEE S 


Niedobór budżetowy w lipcu. 


Warszawa. Dochody budżetowe w 
lipcu wynosiły 171.09 milj. zł., wydatki 
zaś 188.08 mili. zł. Deficyt budżetowy 
za miesiąc lipiec wynosi 16.09 milj. zł. 


Powstanie w Arabji. 


Londyn. Donoszą z Jerozolimy, że 
powstańcy odnieśli zwycięstwo mad 
wojskami króla Hedżasu Ibn - Suuda i 
zdobyli szturmem miasto El Dżafar. W 
bitwie tei jednak zginął dowódca pow- 
stańców szeik Ibn Rafada. 


Kapitulacja powstańców przed ... 
powodzią. 


Londyn. Japońskie władze wojskowe 
w Mandżurii wag rt tre iog 
partyzantów, kt „złożyli, broń, pod- 
dała się Óv kre moai Drab pada 
ilość partyzantów, którzy, złożyli broń, 
oceniona jest na [4.000 ludzi. Przyczy- 
ną tego jest brak ekwipunku, broni, ży* 
wności, a przedewszystkiem powódź, 
która w wielu miejscach partyzantów 
unieruchomiła i zdała ma łaskę oddzia- 
łów japońskich. Komunikacja kolejowa 
z Syberią jest przerwana. Przerwa ta 
potrwa jeszcze conajmniej 10 dni, dopó- 
ki wody nie opadną. W miejscowości 
Ilan, położonej na północny Wschód od 
Mukderu zniszczone zostały przez po- 
wódź wszystkie domy. Garnizon japoń- 
ski musiał ratować się ucieczką, pozo- 
stawiając na pastwę losu tabor i artyle- 
rię. Mimo to oddziały japońskie wraz z 
wojskami mandżurskiemi uczestniczyły 
w miesieniu pomocy dotkniętej przez ka- 
tastrofę ludności miejscowej. 


Komuniści chcieli odkopać zwłoki 
straconych towarzyszy. 


Budapeszt. Przed bramą cmentarną ze 
brało się wczoraj przed południem przeszło 
100 młodych, uzbrojonych w łopaty komu- 
nistów, celem wykopania i zabrania zwłok 
straconych przed paru dniami przywódców 
komunistycznych Sallaia i Fuersta. Zarząd 
cmentarza zawezwał pomocy policyjnej, 
która rozpędziła zebranych aresztując 70 
opornych. 


Zamach separatystów bretońskich 
na pomnik Unji z Francją. 


Vannes. W niedzielę w Bretonji obcho- 
dzono uroczyście 400 lecie przyłączenia 
Bretonji do Francji. W programie uroczy- 
stości było poświęcenie w mieście Vannes 
pomnika Lęk kos att zwa] 
„da Erangi oucherą; (koło. godza. 
ky jes jA ask pnk AA przez 
silta detonację. Plac przed ratuszem był 
„pokryty chmurą dymu. Po rozproszeniu Się 
dýmu "na miefścii pomnika: Boiichera' wide 
niała kupa gruzów. Przyczyną katastrofy 
był zamach bombowy. W związku z za- 
machem dynamitowym . aresztowano 14 
przywódców bretońskiego ruchu separaty- 
stycznego. 


Piękna Rosjanka szpiegiem 
w Chinach. 


Szanghaj. Zarówno w Szanghaju, jak w 
Pekinie silne wrażenie wywołała wielka 
afera szpiegowska. Według pogłosek rząd 
mandżurski wysłał do Pekinu piękną młodą 
Rosiankę w celu szpiegowania Czang Sue 
Lianga. Rosjanka ta pracowała jako. szpieg 
pielęgniarka, Chińskie władze policyjne 
wpadły na Ślad szpiega dzięki przejęciu 
listu jaki Rosjanka skierowała do swyc 
przyjaciół w Mukdenie. 


= 


EE aoi pzy do CENIE L e 


Prezydent Lebrun żąda dla Francj) 
bezpieczeństwa. 


Paryż. W obecności prezydenta re* 
publiki Lebruma, ministra wojny Paul 
Boncoura i zwycięzcy z pod Verdun mar- 
szałka Petaina, odbyło się na pobojowi= 
sku pod Dounaumont poświęcenie gros 
bowca dla tysięcy nierozpoznanych po- 
ległych żołnierzy francuskich. Z okazjł 
tej prezydent Lebrun wygłosił przemó- 
wienie, w którem m. in. oświadczył: 
„Niema chyba na świecie nikogo, ktoby 
wobec tego strasznego cmentarzyska nie 
doznał jak największej odrazy do wojny. 
Francja, nosząca na swej ziemi tak licz- 
ne znamiona okrucieństwa wojny, nie po* 
trzebuje dla siebie tej auki. Francja pra- 
gnie pokoju i pozostanie wierna swej do* 
brej woli, Nie można jednak od niej wy- 
magać, aby zaniedbała troskę o swe bez- 
pieczeństwo jak długo nie zostaną usta- 
lone zasady powszechnego bezpieczeń- 
stwa dla wszystkich państw.“ 


Za nadużycia Kreugera odpowiedzą 
kontrolerzy koncernu. 


Londyn. Ze Sztokholmu donoszą, że 
przeciwko 2 kontrolerom koncernu 
Kreugera i Toll, Bergenstrumowi i dy- 
rektorowi ministerjalnemu Lindenkrona, 
wytoczono skargę o działalność niepra- 
widłową i niedbalstwo, które umożliwie 
ły nadużycia Kreugera. 

Owoce do morza. 

Madryt. W miejscowości Cerbere w 
Hiszpanii (Wschodnie Pireneje) wrzi= 
como do morza 40 wagońów owoców — 
wartości milj. franków, które w zwia= 
zku z ostatnio zawartym układem han- 
dlowym francusko - hiszpańskim nią 
mogły być wpuszczone do Francji. 


Prezydent Hoover na odsłonięciu porn= 
nika kard. Gibbonsa w Waszyngtonie. 

W dniu 14 sierpnia rb. w Waszyngtonie 
odbędzie się uroczyste odsłonięcie pomnika 
ku czci kardynała Gibbons'a, na którem 
będzie również obecny prezydent Hoover. 
E aena gge ina żę, odbyć kanara 
leja uroczystości złotego! jubienszu stowa- 
rzyszenia 'Rycerży Kolumba. Głównym 
punktem programu będzie wielka defilada * 
'ezłonkówzwidókwz różnych miast Stanów: 
Zjednoczonych. Przebieg: obu uroczystości 
nadany będzie przez radio. 3 


Tępienie handlu niewolnikami 
w Abisynji. 

Cesarz abisyński powołał do życia 
specjalny urząd do zwalczania handlu 
niewolnikami. Na czele urzędu stać bę” 
dzie stale jeden z książąt abisyńskich, 
mający u swego boku doradcę angiel- 
skiego i odpowiedni sztab ; urzędników. 
Na doradcę wyznaczył rząd brytyjski 

ramka Halperta, który poprzednio był 
urzędnikiem w rządzie egipskim, a obe- 


q|cnie jest kierownikiem abisyńskiego mi 


nisterstwa pracy. 


W kopalni węgla 


Powieść z życia górników. 
2) (Ciąg dalszy.) 


Ganek, którym szli, był z początku 
dość przestronny; im bardziej jednakże 
w głąb się zapuszczali, tem bardziej się 
ścieśniał, tak, że już tylko mogli iść po- 
chyleni. - 

. Po drodze spotykali wózki próżne lub 
też naładowane węglami, ciągnione 
przez konie, owe biedne stworzenia, któ- 
re nigdy prawie Światła dziennego nie 


EŃ, widzą, oddychające zgniłem powietrzem 


kopalń. Z cierpliwością i spokojem, ii- 
tość ,wzbudzającym, jakoby bez czucia 
były, ciągnęły one swoie ciężary; cza- 
sem tylko poruszyły głowami, przy- 
czem oczy ich przy blasku lampki gór- 
niczej błyszczały jak szklane, bez życia 
— jak martwe. 


Franciszek nie zwracał na nie uwagi. 
Codzienny widok biednych tych stwo- 
rzeń przytępia u wszystkich górników 
poczucie litości, przyzwyczajają się oni 
bowiem do widoku tego. Dopiero gdy 
nodbiegł wielki siwek, zatrzymał się 
Franciszek, pogłaskał go i wyjął z kie- 
szeni wiązkę świeżej trawy i podał ją 


koniowi. Zarżał z radości siwek i z 
wdzięcznością spojrzał swemi szklanemi 
oczyma na Franciszka. Jeszcze raz po- 
głaskał go Franciszek, palcami przecze- 
sując grzywę. 

— On ciebie wciąż jeszcze poznaje — 
zauważył towarzysz Franciszka 
spojrzyj, jak wdzięcznem okiem na cie- 
bie spogląda. 

— O tak, dlatego też sprawia mi tyle 
przykrości, gdy go spotykam. Z biedy 
go tylko sprzedaliśmy, i dziwnym zbie- 
giem okoliczności nabył go zarząd ko- 
palni. Nie gniewasz się za to na mnie, 
mój biedny siwku — rzekł, przyciska- 
jąc głowę konia do piersi swoich —! 
wszakże nie? Będzieniy zawsze dobry- 
mi przyjaciółmi, i będę o tobie zawsze 
pamiętał. — Pieszcząc się siwkiem, łzy 
stanęły mm w oczach i zdawało mu się 
że koń go rozumiał i na znak zgody gło- 
wą kiwnął. W. chwil, kiedy chcieli 
odejść, odezwał się tuż za nimi gromki 
głos: | , 

— Cóż to nygusy, znowu stoicie i 
przeszkadzacie innym w pracy?! Zno- 
wu Kuźma, nietylko sam nygusuje ale 
i innych uwodzi. . 

Był to nadsztygar Sturm, który co- 
rez to gwałtowniej krzycząc, zbliżył się 
do obydwóch górników. 


— Przepraszam pana — rzekł Fran- 
ciszek, chcąc się uniewinnić — ani mi- 
nuty nawet nie staliśmy. 

— Minuta do miauty, to już dwie mi- 
ruty, i godzina, to u was też minuta. Za- 
kazuję wam zatrzymywać się przy ja- 
k.mkolwiek wózku. DK 

_— Panie, koń ten należał kiedyś d? 
nas; dzisiaj, gdy go widzę, litość we 
ninie wzbudza. i 

— Lituj się nad samym sobą, a ko- 
niowj daj spokój! 

— Ależ panie... i} 

— Do roboty, marsz — do roboty! — 
krzyknął -Sturm, przeozywająć gniew- 
nym wzrokiem Franciszka i wskazując 
ręką ganek, gdzie mieli pracować. 

— Chociaż krew uderzyła Kuźmie 
do głowy, nie odważył się więcej odpo- 
w'adać; wiedział, że jako przełożonemu. 
od którego los jego zalężał, winien był 
posłuszeństwo. Przygnębiony podążył 
za swoim towarzyszem, który w milcze- 
niu pociągał go za rękaw. i 

— pamiętaj sobie — krzyczał zł 
nim Sturm — że jeżeli cię jeszęze raz 
przy siwku spotkam, doniosę dyrekcji, 
że jesteś leniwym i nieposłusznym! 

Spiesznym krokiem zdążali obaj to- 
watzysze do swego oddziału. Coraz WIĘ” 


cej musieli się pochylać, aby głową niel 


uderzyć o sterczącę u sufitu kamienie; 
powietrze stawało się coraz wilgotniej- 
sze i oddech trudniejszy, aż przyszedł« 
szy nareszcie do miejsca, w którym mie- 
li węgiel wyłamywać, mogli rozpocząć 
pracę į swobodniej odetchnąć. 


Nie była to praca łatwa; w siedzącej 
prawie postawie musieli wyrąbywać 
węgiel zmięszany po części z łupkiem. 
Gdzie nie starczyły uderzenia kilofem, 


używano do rozsadzamia węgla naboĵ 
dynamitowych. 


Nie wiele mógł Franciszkowi pomódz 
towarzysz jego, człowiek już stary, 
spracowany, który zaledwie po godzin- 
nej pracy już stękał na ból w piersiach. 
Franciszek, litując się nad nim, zdawał 
mu łatwiejsze prace, jak odwożenie od- 
lupartych już węgli ręcznym wózkiem 
do główniejszego ganku, skąd znowu na 
większych wózkach odwożomo je do 
szybu. 

Z tej przyczyny musiał Franciszek 
pracować za dwóch, bo nikt z górników 
nie chciał starego Dorożały — tak się 
nazywał towarzysz Franciszka — do 
pomocy przyjąć. Cóż miał czynić Miał- 
że odpędzić od siebie starca dlatego, że 
już stary, mniej był zdolnym do pracy? 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Kronika bieżąca 2 Cieszyńskiego. 


moiżeszowego. Wszelkich informacy] 
dotyczących emigracji do Argentyny, 


! $ wyjazdowych udziela bezpłatnie syn- 
Sroda À. Św. Wawrzyńca Na skutek kilkudniowych opadów de- [sler ze Strumienia. Chłopak przecho- dykat emigracyjny w Warszawie (Nie- 
mecz. t 259 * |szczowych wezbrała rzeka Wisła w dził przez kładkę i wpadł do wezbrane- cała 7) oraz oddziały na prowincji. 
10 Św. Bogdana (Deus- miejscowości Zarzecze, skutkiem FAES | st SDA AE ETT kas mia- 5 | 
deca, wyznawcy.|w miejscowości Brandy í ae jest anek: onłoca e AARONA ar Województwo śląskie. E 
w. Pauli i Agato-|około 30 domów zalanych. miejsco- : : 


sierpnia fera 


Słow.: Wawrzyniec. 


e wościami utrzymuje się przy pomocy |lipca przyczynili się do upiększenia na- |cyjnego inż. Maskiego odbyła się we | 

Jutro czwartek, z mię Św. uość ludności zagrożonej powodzią. — |bożeństwa w naszym kościele dwaj ar" | wtorek, dnia 9 bm. konferencja w spra* i 

Tyburcjusza, męczennika, A Przy zabezpieczeniu wałów ochronnych |tyŚci, a mianowicie soma AA wie zwolnienia 168 robotników, za- ę 
Wschód Zachód pracowało ostatniej nocy około 30 ludzi, | p: Kamila Norska, nauczycielka i p. Feliks |trudnionych w fabryce kotłów  „Fitz- 


Powódź na Śląsku Cieszyńskim. 


wości Gołysz wskutek wylewu rzeczki 
Bajerki, zalane jest pięć domów. Komu- 
mikację pomiędzy zalanemi miejscowo- 


zaś o godz. 10.30 utonął 6-letni Kurt La- 


też ciała jego nie odnaleziono. 


Śpiew kościelny. 
Uzdrowisko Wisła. W niedzielę 31 


Starczewski, profesor konserwatorium 


ceny kart okrętowych, oraz formalności 


Z Katowickiego 


I znowu redukcje... 
Katowice. U komisarza demobiliza* 


nera* w Siemianowicach. Po wywodach 


Słońca o godz. 4.26, o godz. 19.12 |przy pomocy funkcj. polic.. O godz. 1 w a aaae. Pahi Noteka adśnikwała i pE 
ż 10 ig M : y. Pani Norska odśpiewała |obu stron komisarz wydał zezwolenie 
"za A ża tri NY, o godz. 22.24 Sm kk, sk kły mitu: Pak po mistrzowsku „Ave Maria“ Gounoda | na zwolnienie z pracy 70 robotników. 


Z historii śląskie. 


10 sierpnia. 1320. Książe Włady- 
sław, kozielsko - bytomski wystawił do 
kument dla klasztoru cystersów w 
Henrykowie. Świadkiem tego aktu no- 
tarjalnego był ksiądz Wysław, pro- 
boszcz w Leśnicy. Z tego dokumentu 
wynika, że kościół leśnicki już: wten- 
czas miał prawa parafjalne. — 1741. Fry 
deryk II król pruski obsadził Wrocław 
wojskiem swoiem. — 1876. Na Świer- 
klańcu odbyło się poświęcenie zamku. 


W roku: 1864. W końcu listopada 
kupił ks. józef Szafranek prob. bytom- 
ski, monstrancję u Hoeptnera i Spłk. we 
Wrocławiu dla kościoła w Szombier- 
kach. Monstrancię poświęcono w tumie 
wrocławskim. — 1865. W Janowicach 
spaliła się szkoła ponownie w której 
mieściła się kaplica. — 1865. Admini- 
stratorem parafii imielnickiej został za” 
mianowany ks. Karol Graca, prob. w 
Szurgoszczu. — 1865. W Raciborskiej 
Kuźni odbyło się uroczyste poświęcenie 
znacznie powiększonego  kościóła. 
1865. W lesie pod Woźnikami napotka- 
no na kruszce ołowiane i srebrne. Pod 
samemi Woźnikami zaczęto bić szyb 
węglowy. — 1865. Wały, otaczające mia 
sto Gliwice, zostały zupełnie zniesione, 
również i mur miejski został do jednej 
trzeciej części a miejscami zupełnie znie 
siony. — 1866. Cholera zabrała w dwu 
miesiącach 52. „ludzi w Murckach. — 
1866. Szkołę w -Nowych Zagrodach 
zniesiono, a młodzież szkolną przyłą- 
czono do szkoły miejskiej w Raciborzu. 


Rozporządzenie o uprawie tytoniu. 

W Dzienniku Ustaw Nr. 67 ogło- 
szone zostało rozporządzenie p. mini- 
stra skarbu o uprawie tytoniu. Rozpo- 
rządzenie stanowi, że uprawa tytoniu 
w Polsce wymaga koncesji. Koncesje 
nie mogą być odstępowane osobom 
trzecim. Plantacja koncesyjna musi 
wynosić conajmniej 600 metrów upraw 
nego pola. Plantator tytoniu obowiąza- 
ny jest używać do hodowania rozsady 
tvtoniowej nasienia dostarczonego lub 
wskazanego mu przez polski monopol 
tytoniowy przed rozpoczęciem kam- 
panji tytoniowej bezpłatnie. Plantato- 
rzy mogą produkować nasiona tytonio- 


— 


o 20 cm. W niektórych miejscach woda 
w rzece Wiśle znajduje się powyżej me- 
tra ponad normalnym poziomem. Do- 
tychczas ofiar w ludziach nie było. 

W sytuacji wywołanej wezbraniem 
rzek wskutek deszczów w powiecie biel- 
skim, nastąpiło polepszenie. W nocy z 
poniedziałku na wtorek woda w Iłowni- 
cy i Wiśle zaczęła opadać. Niebezpie- 
czeństwo dalszego wylewu minęło. Wła- 
dze bezpieczeństwa podjęły energiczne 
kroki celem zabezpieczenia ludności 
przed zalewem. 

W związku z klęską powodzi, jaka 
dotknęła mieszkańców gmiy Zarzecze w 
pow. bielskim, p. wojewoda dr. Grażyń- 
ski wyasygnował odpowiedmią kwotę na 
pomoc dla powodzian. 

. Bielsko. W okolicach powiatu biel- 
skiego nawiedzonych powodzią 
woda na Wiśle przybierała nadal w cią- 
gu nocy, zalewając dalszych 10 do- 
mostw. Łączna ilość stojących pod wo- 
dą zabudowań wynosiła rano 40. Pola i 
łąki na przestrzeni około 15 km. są za- 
lane. Miejscowa ludność sypała pod 
nadzorem policji do późnej nocy wały 
ochronne. Około godz. 1 po północy 
woda zaczęła powoli opadać. Na zarzą- 
dzenie starostwa dowożona jest na ło- 
dziach żywność dla ludności odciętej. 
Znaczne szkody, wyrządzone powodzią, 
sięgają kwoty 100 tys. zł. W związku z 
powodzią w wezbranych potokach uto- 
nęło wskutek własnej nieuwagi 2 chłop- 
ców. I tak wczoraj w godzinach popo- 
łudniowych utonął w rzeczce Żylicy w 
Szczyrku niejaki Stanisław Maida, lat 9, 
bawiąc się na kładce, przerzuconej 
przez rzeczkę. Chłopca porwała 
silniejsza fala wody. . Ciała dotychczas 
nie odnaleziono. W dniu wczorajszym 


i „Chryste Panie“ przy delikatnym a- 
kompanjamencie p. prof. Karczewskiego 
na organach. W następną niedzielę, t. j. 
7 bm. zaś wywołał podziw u obecnych 
na nabożeństwie Chór Męski „Echo“ z 
Karwiny, który pod batutą p. kierowni- 
ka szkoły Woinara odśpiewał Mszę św. 
Gala po łacinie i Tantum ergo z praw- 
dziwem przejęciem się również po mi- 
strzowsku. 


Uparta samobójczyni. 

Ustroń. W tych dniach popełniła sa- 
mobójstwo niejaka 45-letnia Marja Ko- 
walikowa. Wymieniona osoba umysło- 
wo-chora, już od szeregu tygodni zamie- 
rzała odebrać sobie życie. W tym celu 
skoczyła do głębokiej studni, została je- 
dnak przez domowników zauważona i 
wyciągnięta. Obecnie powiesiła się w 
stodole. (ć) S 


Koncert „Znicza“‘. 

Wisła. W środę 10 bm. daje w I. 
szkole powszechnej chór Śpiew. akadem. 
„Znicz* koncert z współudziałem art.- 
śpiewaczki p. nauczycielki Norskiej. 


Kradzież sklepowa. 

Bielsko. W nocy na 7 bm. włamali 
się nieznani sprawcy do składu towa- 
rów mieszanych Sali Salenfreund w Wa- 
pienicy i skradli różnych towarów, łącz: 
nej wartości około 1100 zł. 


Przytrzymanie niebezpiecznego wła- 
mywacza. 
Skoczów. Dnia 7 bm. przytrzymano 
w Skoczowie zawodowego i niebez- 
piecznego włamywacza 20-letniego Fr. 
Kiełbasę z Żywca, u którego znaleziono 
biżuterię wartości kilku tysięcy złotych, 
skradzioną Halnie Rosenblumowej w 
Ustroniu. Kiełbasę odstawiono do wię- 
zienia sądowego. (c) 


e—a 


się dowiadujemy, prolongowane także 


na zimę. 


— Zatrudnienie w przemyśle, Jak 
wynika z ostatnich danych statystycz- 
nych, na dzień 1 lipca zatrudnionych by- 
ło na terenie całej Polski 111.750 robot- 
ników w górnictwie, 33.018 w hutnic- 
twie, 328.401 w przemyśle przetwór- 
czym, 54.313 w warsztatach kolejowych 
i wytwórniach wojskowych, 6.969 w 


Polskie Koleje Państwowe  przewiozły 
w ciągu roku ogółem 135.272,7 tys. pa- 
sażerów, w tem 40,2 tys. pasażerów 
[-ej klasy, 6.688 tys. pasażerów  Il-ej 
klasy, 128.179,1 tys. lllej klasy, oraz 
365,4 tys. IV klasy. 

Z ogólnej liczby pasażerów 134.500 
tys. przypada na koleje normalno - to- 
rowe, 772,7 tys. zaś na koleje wąskoto- 
rowe. 


dr. 
nieka i dr. Mellerowicza. 
prokurator dr. Nowotny, bronili z urzę- 
du mec. dr. Kowal i dr. Trojanowski. 


Zebranie robotników kop. Ferdynand. 


Wczoraj przed południem odbyło się ze- 
branie bezrobotnych górników zwolnionych 


z kopalni Ferdynand. Na zebranie, które 
miało przebieg spokojny, przybyło około 
600 osób. Bezrobotni domagali się m. in. aby 
zarząd kopalni wypłacił wsparcie tym zre- 
dukowanym, którzy nie otrzymują zapomóg 
z Funduszu Bezrobocia, oraz przyznania 
tym zredukowanym, którzy przepracowali 
25 lat na kopalni, nagród pieniężnych. 


Zasądzenie agitatorów komuni- 
stycznych. 


Wczoraj przed Sądem Okręgowym 


w Katowicach stanęło 10 komunistów, 


pochodzących z Rudy i Lipin, oskarżo- 
nych o organizowanie obrony komuni- 
stycznej na terenie Śląska. Akt oskar- 
żenia zarzuca ponadto wszystkim roz- 
rzucanie ulotek komunistycznych, zwo- 
ływanie zebrań i wieców i propagandę 
komunistyczną. Jednemu z oskarżonych. 
przywódcy całej szajki, Aleksandrowi 
Lubkowskiemu, redaktorowi wywroto- 
wych pism komunistycznych p. n. „Głos 
kopalń i hut“ oraz „Żołnierz rewolucji“, 
akt oskarżenia zarzucał zwoływanie ze 


brań, na których wygłaszał on podbu- 


rzające przemówienia. 

Szaikę ćałą „wsypał* Tomasz Ska- 
lec, który również zasiadł na ławie 0- 
skarżonych. Ogółem „wsypał* Skalec 
trzynaście osób, lecz trzej oskarżeni z 
powodu złego stanu zdrowia na rożpra- 
wę nie przybyli. 

Przewodniczył rozprawie p. sędzia 
Żemła, w asyście sędziów dr. Wa- 
Oskarżał p. 


Oskarżeni, jak to zawsze bywa, do 
winy się nie przyznali. Sąd po przesłu- 
chaniu licznych świadków, którzy m. i. 
zeznali, iż niektórzy z oskarżonych prze 
chowywali w swych domach materiały 
wybuchowe — wydał wyrok skazują” 
cy Aleksandra Lubkowskiego na 1 rok 
więzienia, zaś Walentego Wolaka, Jó- 
zefa Kaszę, Tomasza Skalca i Stanisła- 
wa Nabrdalika po 6 mies. więzienia 
każdego. Resztę oskarżonych Sąd uwol 
nif od winy i kary z braku dostatecz= 
nych dowodów. 


Za fałszerstwo weksla. 
Katowice. Kupiec Paweł Bielończyk 


we tylko za specjalnem zezwoleniem | elektrowniach i wodociągach, oraz| Przeciętny przejazd pasażera wy-|z Bytomia podrobił weksel Łabanowi- 
monopolu tytoniowego. Cały zapas|34,130 robotników na robotach pu-|NOSsił 41,2 klm.. przyczem pasażerowie |cza na 1180 zł., który zrealizował w 
wyprodukowanych liści i nasienia ty- | blicznych. l-ej klasy przejeżdżali przeciętnie 286 | Banku Ludowym w Mysłowicach, wsku 


toniowego plantatorzy obowiązani są 
dostarczać monopolowi tytoniowemu w 
terminach wyznaczonych na wykup, 
który obliczany będzie po cenach, usta- 
lonych przez ministra skarbu. 

Zakłady uprawy tytoniu, powołane 
do nadzoru nad prywatnemi plantacja” 
mi, zostaną otwarte w nastepujących 
mielscowościach: Borszczowie, Jagiel- 
nicy, Monasterzyskach, Tarnopolu, Za- 
błotowie, Krzemieńcu, Lublinie, Gro- 
dnie. Grudziądzu, Krakowie i w Wodzi- 
sławiu. Zakłady te rozciągać będą nad- 


— Wzrost wkładów oszczędnościo- 
wvch w lipcu. W ciągu lipca P.K. O. 
wykazuje dalszy znaczny wzrost wkła- 
dów oszczędnościowych i liczby osz- 
czędzających w tej instytucji. Wkładv 
oszczędnościowe wzrosły w ciągu mie- 
siąca lipca bieżącego roku o dalszych 
8.826.298 zł i osiągnęły na dzień 31. 7. 
1932 r. sumę zł 365.020.098, łącznie zaś 
z wkładami pochodzącemi z waloryza- 
cji dawnych wkładów markowych — 
ogólną sumę zł 394.858.676. 


klm., Il-ej 71,9 kim., IIl-ej 33,2 klm., oraz 
pasażerowie IV-ej klasy 22 klm. 


— Kto raz zapłacił ma prawo do 
ubezpieczeń. Między Francją a Niem- 
cami zawarta została umowa w spra- 
wie ubezpieczeń społecznych robotni- 
ków, którzy pracowali kolejno na te- 
rytorjium jednego z tych państw i na 
obszarze Saary. W myśl jednego z 
punktów tej umowy, robotnicy i urzę- 
dnicy wszystkich marodowości, którzy 
należeli do kas ubezpieczeń społecz: 


tek czego poniósł bank straty na 1.591 
zł. Bielowczyk stanął przed sądem w 
Katowicach. Oskarżony przyznał się 
do winy i wyraził gotowość uiszczenia 
całej sumy razem z kosztami. Sąd ska- 
zał Bielończyk na 4 miesiące więzienia, 
zaliczając mu areszt śledczy, z zawie- 
szeniem na 3 lata. 


Robotniczy instytut oświaty. 
Ubiegłej niedzieli odbyło się w Roździe- 
niu - Szopienicach organizacyjne zebranie 
zwołane z ramienia ZZZ., na którem po- 


R R A ij i łano do życia organizacię p. n. „Instytut 
zór na najbliższy sobie okres uprawy J i nych we Prang, bądź w Niomczech lubi pa 

A ; Jednocześnie ze wzrostem wkładów ;, ; | Robotniczy Kulturalno - Oświatowy im. 

tytoniu. Rozporządzenie zezwala na w Zagłębiu Saary, nie tracą nabytych | Zeromskiego“. Na prezesa wybrano pana 


uprawę tytoniu bez koncesji w celach 
zdobniczo - ogrodniczych kilku odmian 
rośliny tytoniowej. Rozporządzenie we 
szło w życie z dniem 5-go sierpnia rb. 
Jednocześnie ogłoszone zostało roz- 
porządzenie p. ministra skarbu, normu- 
jące sprawy szacunku i ceny wykupu 
krajowego surowca tytoniowego. 


— Dopłaty do biletów przedłużone. 
Dopłaty do biletów kolejowych i kwi- 
tów bagażowych, idące na fundusz wal 
ki z bezrobociem, które wygasają z koń 


cem przyszłego miesiąca, mają być, jak 


TOTE 


w P. K. O. lipiec 1932 r. wykazuje dal- 
szy przyrost liczby oszczędzających 
w tej instytucji. W miesiącu sprawo- 
zdawczym wydała PKO. 21.078 nowych 
książeczek oszczędnościowych. 

Ogólna liczba czynnych w dniu 31. 
7. 1932 r. książeczek oszczędnościo- 
wych -P. K. O. wynosiła 826.415, łącz- 
nie zaś z książeczkami pochodzącemi z 
waloryzacji dawnych wkładów marko 
wych — 864.118 książeczek. 


— Przewóz pasażerów na kolejach. 
Według ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego za rok ubiegły, 


Í 


praw przy zmianie miejsca zamieszka- 
nia. Postanowienie to ma doniosłe zna- 
czenie dla robotników polskich, w 
szczególności zaś dotyczy ono t. zw. 
„westfalczyków*, którzy po wojnie 
przenieśli się do Francji. 


— Kto może jechać do Argentyny? 
Syndykat emigracyjny zawiadmia, że 
do Argentyny mogą wyieżdżać: 1) rol- 
nicy, lub rodziny rolnicze na osadnic- 
two, lub rodziny na kolonie w Missio- 
nes, mogące wykazać się z posiadania 
sumy 150 dolarów po opłaceniu «osz- 
tów podróży. 2) robotnicy wyznania 


naucz. Dziubę, na sekretarza p. Wilhelma 
Szmelczarzyka, na skarbnika p. Józefa 
Barę. — 4 bm. odbędzie się podobne ze- 
branie organizacyjne w Janowie o godz. 14 
w sali p. Kotyrby. Zebranie zwołują pp. 
Główczyński i Wybraniec. (k) 


Powiesił się w dzień ślubu. 

Kończyce. Dnia 8 bm. przedpoł. po- 
zbawił się życia przez powieszenie na 
strychu 20-letni robotnik Ryszard Leszt- 
mund, zam. przy ul. Perszla. Samobój- 
stwo popełnił na kilka godzin przed ślu- 
bem. Przyczyny nieszczęsnego kroku 
nie stwierdzono. (k 


Złodziej skradł ubranła I firanki. 
Katowice. Nieznany sprawca wszedł 
do mieszkania dr. Franka (ul. Woje- 
wódzka 35) i skradł 2 nowe ubrania mę” 
skie, 5 par firanek i kapę na łóżko, łącz 
nej wartości 1.000 zł. 


Kamieniami do pociągu. 
Katowice - Załęże. Niejaki Paweł 
Strzałka z Załęża rzucił kamieniem do 
przejeżdżającego przez most przy ul. 
Zarębskiego pociągu. Na szczęście nikt 
nie został okaleczony. 


W jodynie szukał zbawienia, 
Katowice, W ub. poniedziałek usiło- 
wał pozbawić się życia przez wypicie 
większej ilości jodymy niejaki Karol 
Bonk, Wymienionego karetką pogoto- 
wia odstawiono do szpitala miejskiego. 


W obronie własnej poranił napastników. 

Mała Dąbrówka. W poniedziałek 
weszło do podwórza FHadamika przy ul. 
Katowickiej, gdzie syn Hadamika na- 
prawiał wózek, dwóch bezrobotnych. 
Bezrobotni ci zarzucali młodemu Hada- 
mikowi, że wziął im lampę, którą mieli 
przy biedaszybie. Gdy H. zaprzeczył 
temu posądzeniu, jeden z bezrobotnych 
uderzył go w twarz. H. widząc, że dru- 
gi bezrobotny również zamierza rzucić | SZEW WWW WWW YNY RODEO RECO 
się na niego, wziął leżący obok nóż i 
poranil obu napastników. Musiano ich 
odwieźć do szpitala w Szopienicach. 
Obydwaj napastnicy znani są z awan- 
turniczego usposobienia, (k) 


Z Kró!. Huty 


Popisy tresowanych psów. 
Król. Huta. Na stadjonie odbyty się 
ubiegłej niedzieli popisy  tresowanych 


"psów policyjnych i rasowych oraz ochro 
'ny zwierząt. Mimo miepogody popisom 


przypatrywało się około 800 osób. Se" 
dziowie w osobach pp. Modela, Lomni- 
ca, Łabusią i por. Jastrzębskiego przy” |, 
znali pierwszą nagrodę posterunkowe- 
mu Czechowi z psem „Rexem“. Dalsze 
nagrody uzyskali Bayerle, Klose, Och- 
mańczyk, Krysok, Kikut i Kurzeja. 


Oszuści dolarówek nadal grasują. 


Król. Huta, Dopiero wczoraj pisaliś- 
my o oszustwie dolarówkowem, które 
miało miejsce w Świętochłowicach, a 
już nam donoszą o nowem oszustwie. 
Mianowicie do mieszkania Jana Fabjana 
przy ul. Wolności 90, przybył w ubie 


„gły poniedziałek wieczorem niejaki Ka- 


rol Zaczek z Kochłowic, który przed- 
stawił się jako agent pewnej firmy do- 


 larówkowej i oświadczył, że ma posia- 


daną przez Fabjana dolarówkę padła 
wygrana 10.000 złotych. Radość z tego 
powodu była bardzo wielka, to też|P 
sprytny oszust wykorzystał ten mo- 
ment i zażądał od Fabjana 118 zł, na 
pokrycie wszelkich opłat stemplowych, 
związanych z pobraniem wygranej su- 
my. Pan Fabjan mie przeczuwając nic 
złego, wręczył przybyszowi żądaną 


= kwotę. Nazajutrz rano udał on się do 


pewnego banku, gdzie oświadczono mu, 
że na jego dolarówkę nie padła żadna 
wygrana. Dopiero teraz Fabjan poznał, 
że padł ofiarą wyrafinowanego oszusta, 
który zdołał od niego wyłudzić 118 zło- 
tych. Dlatego też zwracamy się do na- 
szych czytelników, by w razie pojawie- 
nia się w ich mieszkaniu jakiegokolwiek 
dolarówkowego lub innego tego rodzaju 
oszusta, powiadomili natychmiast miej- 
scowy posterunek policji. gdyż w ostat- 
nich dniach oszuści ci rozwinęli bardzo 
żywą działalność. 


Dobrze mu było w Polsce. 

Król. Huta, Policja królhbucka wyda- 
lila onegdaj z Polski do Niemiec obywa- 
tela niemieckiego Jana Schróera, który 
nielegalnie przebywał w Polsce. 


74 Świętochłowickiego 


Nieszczęśliwy wypadek. 

Świętochłowice. Dnia 7 bm. wie- 
czorem na zbiegu ul. Wolności i Bytom- 
skiej wyskoczyła z jadącego tramwaju 
niejaka Gertruda Kampa z Lipin, skut- 
kiem czego upadła na bruk i- doznała 
lżejszych okaleczeń głowy. Na miejscu 
udzielono jej pierwszej pomocy a nast. 
odstawiono ją do szpitala hutniczego. 


Przytrzymanie złodzieja. 
Świętochłowice. Przytrzymano tu 
niebezpiecznego złodzieja, niejakiczu 


| Niebywałe praktyki przewodniczącego 
rady zakładowej. 


Do Związku Metalowców Z. Z, Z, w 
Katowicach, ul. Plebiscytowa 1, wpły” 
nęło następujące zeznanie. Niniejszem 
zeęznajemy © p. Dudku, przewodniczą-” 
cym Rady zakładowej w hutach Gie- 
schego w Roździeniu-Szopienicach (na- 
leżącym do organizacji  zawodowei 
Christliche Gewerkschaften) co nastę: 
puje: Ów p. Dudek już od roku wyłu- 
dzał od nas ciężko zapracowany grosz, 
strasząc nas redukcjami. P. Dudek, aby 
nas uchronić od redukcji, wyznaczał so- 
bie haracz w różnych wysokościach. 
Dawaliśmy mu 15, 20 i 25 złotych. Wy- 
ładził on od nas zgórą po 200 złotych, a 
ponieważ było nas trzech — zebrał już 
ponad 600 złotych. Poza tem prowa” 
dził on nas do pierwszorzędnei restaur 
racji w Sosnowcu i żądał kolejki, a my 
musieliśmy płacić za każdą koleikę po 
21 złotych. Razem zapłaciliśmy 76 zło- 
tych. Mało tego. Ów p. Dudek śmiał 
żądać od nas, abyśmy mu kupili dwa u- 
brania, na które mieliśmy podpisać we- 
ksle, a potem weksle te wykupić, na co 
jednak nie zgodziliśmy się, 


Stanisława Kraba z Zawodzia, który u- 
prawiał swój niecny proceder na tutej- 
szem targowisku, gdzie okradał przy- 
byłych na targ obywateli. 


1895 bezrobotnych! 

Szarlej. Liczba bezrobotnych w gmi 
mie wynosiła w dniu 1 sierpnia 1895 lu- 
dzi. Dnia 1 stycznia liczba bezrobotnych 
wynosiła jeszcze 1260 zarejestrowa- 
nych. ($) 


Nowy wypadek na kop. „Wolfgang“. 
Wczoraj zdarzył się na koksowni 
Wolfgang* w Rudzie nieszczęśliwy wy- 
patek. ofiarą którego padł jeden z robot- 
tików. Mianowicie robotnik maszynowy 
Augustyn Mrozek, zam:erzając wymie- 
nić linkę, przytrzymującą rynnę do łado- 
wania koksu, do wagonu, usiłował zabez- 
pieczyć sobie rynnę przed nagłem opa- 
dnięciem przez podłożenie pod nią drąż- 
ka żelaznego. Nagle linka, przytrzymu- 
jąca rynnę, zerwała się, Rynna spadła 
w dół i zawisła na zawiasach, zaś Mro- 
zek spadł z wysokości 6 metrów i do- 
znał stłuczenia czaszki i wstrząsu móz- 
gowego. Ciężko rannego przewieziono 
do szpitala Spółki Brackiej w Rudzkiej 
Kuźnicy, gdzie do wtorku w południe nie 
odzyskał przytomności. Dochodzenia 
prowadzi Okr. Urząd Górniczy w Król. 
Hucie. ($) 


Ujęcie przemytników. 

W wyniku kilkudniowej obserwacji funk- 
cjonarjusze Śl. Straży Gran. przytrzymali 
dziś 2 zawodowych przemytników Pawła|? 
Adamczyka i Beno Zigiera z Chropaczowa, 
u których znaleziono większą ilość płatków 
kokosowych i wyrobów tytoniowych, po- 
chodzących z przemytu. 

Rudzie zaaresztowano Paulinę Pa- 
lowską, przy której znaleziono 10 kilọ sa- 
da i przemyconej z Niemiec do EA 

Ś 


Sensacja Wielkich Haiduk. 

Wielkie Hajduki. Do mieszkania Je- 
rzego Czaji przybył w ub, wtorek nie- 
jaki Teofil Badura z Nowego Bytomia, 
który przestawiwszy się jako urzędnik 
urzędu skarbowego w Król, Hucie po- 
brał od niego tytułem  ostemplowania 
rachunków 136 złotych, Rachunków B. 
nie ostęmplował, zas pieniądze sobie 
przywłaszczył. Jak się później okazało, 
B. jest oszustem i wogóle nię pracował 
w urzędzie skarbowym. ($) 


Z Pszczyńskiego 
Nieszczęśliwy wypadek. 


Piotrowice. Dnia 7 bm. znaleziono 
na ul. Pocztowej 26-letniego Maksa 
Oronię, leżącego w stanie nieprzytoni- 
nym z okaleczoną głową i złamaną pra- 
wą nogą. Ustalono, że wym. tego dnia 
powracał z pracy do domu i został przez 
nieznany samochód najechany. Okale- 
czonego odstawiono do szpitala w Ka- 
towicach. (p) 


Nowe S. M, P. 
Podlesie. Mimo trudności lokalnych 
1Z0Stdiu W niedzielę 31 lipca br. zało” 


P. Dudek jednak nie był zadowolo- 
ny z naszego haraczu w wysokości 15, 
20 i 25 zł., gderał, że mu to zamało, i że 
inni robotnicy składają mu haracz po 
100 i 200 złotych. Tak nam opowiadał. 
Początkowo do odbioru haraczu używa- 
ny był niejaki Stanisław Strąk, robotnik 
tychże hut. Kiedy iednak powstały z 
tego powodu nieporozumienia — opodat- 
kowani składali haracz osobiście do rąk 
p. Dudka, Kiedy Dudkowi opodatkowa” 
ni mówili, że haracz jest za wysoki, 07 
powiadał, że sprawy musi załatwiać 
wspólnie z sekretarzem Wydziału Rady 
p. Nowakiem, co kosztuje go także spo” 
ro zachodu, a poza tem jeszcze z p. 
Beruchem. Opowiadał przytem, że z p. 
Beruchem przepił już 250 złotych, więc 
opodatkowani stratę tę muszą mu zwró- 
cić. Teraz prosimy p. Berucha o wyjaś- 
nienie. Pieniądze były odbierane co dwa 
tygodnie. Poświadczamy i zeznaiemy: 
Stefan Pasternak, Jan Pakusiewicz, Mi- 
kołaj Kopeć, zredukowani pracownicy 
kozi Woski w Rożździeniu - Szopieni- 
cac 


żone w tutejszej miejscowości Stowa- 
rzyszenie Młodzieży Polskiej, którego 
brak już dawno dał się odczuwać. Licz- 
nie zebrana młodzież powitał ks. prob. 
Wientzek, następnie przedstawiciel Zw. 
p. Adamczyk wygłosił obszerny referat 
o celach i zadaniach SMP. Prelegent 
wskazał w swem przemówieniu, że 
SMP. to dalsza szkoła wychowawcza 
młodzieży, która opuściła ławy szkolne. 
Wsponmiał także, że SMP. jest orga- 
nizacją apolityczną i ma za zadanię wy- 
chować młodzież na Światłych obywa” 
teli Kościoła i państwa. Referat przy- 
jęto burzą oklasków. Do Stowarzysze- 
nia wstąpiło przeszło 100 młodzieńców. 
Zarząd nowego SMP. tworzą: patron 
ks, prob. Wientzek, prezes Jaworski, 
sekr. Wielek, skarb. Wintzek, nacz. sp. 
Domogała, bibl. Stabik, zel. Szczygieł. 
Życzymy nowej placówce powodzenia! 


Z Rybnickiego 


Odpust doroczny. 


Skrzyszów. W niedzielę, dnia 14 
bm. odbędzie się w starożytnym kościół 
ku naszej parafji doroczny odpust. (r) 


Leśniczemu skradziono rogacza. 


Paruszowiec. Z ogrodu nadleśnicze- 
go Tadeusza Trusokowskiego skra- 
dziono 6-letniego rogacza, wartości 
250 zł. (r) 


Złodzieje na probostwie. 


Bujaków. W nocy na 6 bm. włamaii |7 
się nieznani złodzieje do probostwa, do 
pokoju służących, skąd skradli 105 zł. 
Następnie sprawcy weszli do pokoju go 
spodyni proboszcza, która zbudzona 
szelestem oświeciła -lampę, wskutek 
czego złodzieje zbiegli, pozostawiając 
na miejscu 4 zapaski i 3 koszule. (r) 


Wkradli się do mieszkania nauczycieli, 
znajdujących się na wakacjach. 


Zawada. W nocy na niedzielę we- 
szli nieznani sprawcy przez niezam- 
knięte okno do piwnicy tut. szkoły 
powszechnej a stąd do mieszkania 
Adaraa Drzika a następnie do pokoju 
nauczycieli Wiadzsawa Krzakiewicza, 
Galańskiego, Jana Nowaka i nauczyciel 
ki Haliny Malanowskiej, gdzie oderwa- 
li zamki względnie kłódki od koszów, 
skrzyńsi szaf a rzeczy tam przechowy- 
wane porozrzucali, Czy i jakie rzeczy 
sprawcy zabrali ze sobą nie zdołano do” 
tychczas ustalić, albowiem poszkodo- 
wani znajdują się ma wakacjach. (r) 


Z Lublinieckiego 
Ukradli drzewa za 300 zł. 
Lubliniec. Do składu drzewa Zyg- 
munta Weksztajna zakradło się kilku 


złodziei, którzy skradli różnego rodzaju 
desek i belek za 800 zł. (1) 


Amatorzy wieprzowiny. 


Babienica. Nieznani dotychczas spraw 
cy włamali się do chlewika Franciszka 
Hampla, któremu skradli świnię. Po do- 
konanej kradzieży złodzieje wyprowa- 


dzili świnię na pobliskie pola, gdzie 14 
zabili, (1) 
Kradzież 24 kur, 

Psary. Na teren tutejszej szkoły 
włamało się w ubiegły poniedziałek kil- 
ku nieznanych sprawców, którzy skra- 
dij z chlewika na szkodę kierownika 
szkoły 24 rasowych kur, poczem zbiegli 
w niewiadomym kierunku. (1) 


Nieszczęśliwy wypadek. 

Kalety. Na ul. Ks. Rogowskiego prze- 
jechany został przez furmankę 3-letni 
Michał Popielski. Maleństwo odniosło 
tak ciężkie okaleczenia, że samochodem 
n'usiano je odstawić -do szpitala w Ko- 
szęcinie. (1) 

Rewizja domowa. J 

Sadów. W czasie przeprowadzonej 
rewizji domowej w mieszkaniu gospo- 
darza Leopalda Libnera policja znalazła 
dwa niemieckie karabiny wojskowe, po- 
chodzące z czasów trzeciego powstania 


śiąskiego. (1) 
Z Bielskiego 
Świętokradztwo. 

Bielsko. W mocy na 4 bm. włamano 
c | © do kościoła katolickiego w Kamieni- 
cy ipo wyłamaniu zamku skradziono z 
NA E A TE E osada RC O a metalowy kielich pozła- 
cany wraz z nakrywką i komunikantami. 
Z zakrystji skradziono dwie tace, jedną 
z nich srebrną. Silnie podejrzany o do- 
konanie tej kradzieży jest Stanisław 
Jamroz, przytrzymany w dniu 5 b, m. w 
Białej na usiłowanej kradzieży ko- 
ścielnej. 


7 Śląska Opolskiego. 


Z Raciborskiego. 

Wczoraj rano lotem błyskawicy ro* 
żeszła się po Województwie Śląskiem 
wiadomość o. hitlerowskim zamachu 
bombowym na obejście gospodarskie p. 
Arka Bożka, naczelnika gminy w Mar- 
kowicach na Śląsku Opolskim i znanego 
działaczu polskim na tymże Śląsku. P. 
Arka Bożek kandydował na posła z listy 
polskiej podczas ostatnich wyborów do 
Sejmu pruskiego i już wtedy spotkał się 
z ostremi szykanami nietylko ze strony 
obozu hitlerowców, ale i ze strony władz 
Sląska Opolskiego, o czem szeroko in- 
tormowaliśmy. 

Pierwszy zamach na obejście gospo” 
darskie p. Arki Bożka, jak i na niego sa- 
mego, dokonany został dnia 8 sierpnia 
b. r. Rzucono wtedy granat ręczny. Za- 
mach jednak nie udał się, wobec czego 
postawiono zamach bombowy w nocy na 

9 sierpnia. Tym razem zamach udał się, 
a uczestniczyło w nim czterech osobni* 


ków. 
Z Zabrskiego. 

„Nowiny Opolskie“ donoszą: Miasto 
Zabrze jest największą gminą na Śląsku 
Opolskim, liczącą 130.000 mieszkańców. 
Na piątkowem posiedzeniu budżetower 
stwierdzono m. in. że niedobór za rok 
ostatni wynosi 2.800.000 marek, długi 

2.504.000 marek a roczna spłata pro- 
centów i amortyzacja zaciągniętych dłu- 
gów wynosi 2.500.000 marek. Widoki na 
bieżący rok budżetowy 1932/33 są jesz- 
cze fatalniejsze. Zakłady Borsiga w Bi- 
skupicach (wysokie piece, walcownia, 
fabryka kotłów, stałownia i kopalnia „Ży 
czenie Jadwigi“) będą unieruchomione. 
Dyrekcja huty Donnersmarcka zamierza 
unieruchomić koksownię. 


Z dalszych stron. 


Feralna siódemka w życiu Francil. 

Już mie trzynastka, ale siódemka u* 
ważana jest teraz przez Francuzów zæ 
licżbę, wróżącą nieszczęście. Zwłaszcza 
w Życiu politycznem Francji liczba 7 o- 
degrała w ostątnich latach wyiątkową 
rolę. Dla przykładu kilka dat: Minister 
wojny, Maginot, zmarł nagle 7 stycznia 
br., Briand rozstał się ze światem dnia 

marca, szaleńczy czyn orgułową 
miał miejsce 7 maja. Jeśli daty te uzu- 
pełnić dniem 7 lipca, gdy, zatonęła łódź 
podwodna „Prometeusz“, czyż dziwić 
się można, że przesądni Francuzi oba- 
wiają się siódemki?, 


-S 


Cośmy zrobili dla powietrznej obrony kraju? 


Czas odrobić dotychczasowe zaniedbanie 


nić dzisiejszyą sytuację na naszą ko-| wtedy fundując realnie obronę przeciw- 
rzyść. Popierajmy «w. miarę możności |lotniczą państwa, będziemy mogli z du- 
i sił Ligę Obrony Powietrznej Państwa, |mą powiedzieć, że to słynne przysłowie 
jako organizację przeznaczoną do maszej|o „mądrym Polaku po szkodzie“ — -nas 
obrony, popierajmy wszystkie wysiłki |nie dotyczy. 


Nie możemy się zbytnio chwalić, że- 
byśmy, jako naród 32-miljonowy 0 mo- 
carstwowem stanowisku w Europie, 
zrobili zbyt dużo dla obrony powietrz- 
nej kraju. 

Niewątpliwie, Liga Obrony Powie- 
trznej Państwa w miarę swych sił robi 
co może, by sprostać swemu zadaniu, 
jednak fundusze jej są skromne, w sto“ 
sunku do potrzeb związanych z obroną 
przeciwlotniczą, tak że nie jest ona w 
stanie wykonać swych programowych 
zamierzen 

Kilka suchotniczych, chorujących na 
brak środków klubów lotniczych, bar- 


naszej młodzieży w sporcie lotniczym i 


szybowcowym, zainteresujmy się spra- którym sprawa naszej obrony leży na 
wami lotniczemi naszego Państwa, nie|sercu, winni się znaleźć pod sztandara” 
załujmy wysiłku i grosza na ten cel, almi Obrony Powietrznej Państwa. Aw. 


Listy można bedzie przesyłać Zeppelinem 


Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Katowicach 
komunikuje: W czasie od 15 sierpnia do 10 paź- 


dzo słaba stosunkowo akcja szybownie” | gmiernika 1932 x. statek powietrzny „Hrabia 


twa, ubóstwo w dziedzinie wydawnictw 
lotniczych, przeznaczonych nietylko dla 
fachowców, ale w pierwszym rzędzie dlą 
uświadamiającej akcji szerokich rzesz 
łudności, wreszcie słabo rozbudowana 
sieć lotnisk i lądowisk, — oto mniej wię- 
cej cały nasz wysiłek dla powietrznej 
obrony kraju. Wysiłkom nielicznych lu- 
dzi, którzy rozumiejąc grożące nam nie- 

ezpieczeństwo, Pragną do niego naród 
odpowiednio przygotować,  towarzy- 
szy apatja i brak zainteresowania ze 
strony szerokiego ogółu. 

Czyż nic nam nie mówią odgłosy z 
nad granicy zachodniej, gdzie z olbrzy* 
mim rozmachem kuje się przeciwko nam 
broń? Czyż żadnego na nas nie robi wra- 
żenia słynna „piatiletka* rosyjska? — 
Wszak w myśl tego właśnie programu 
pięcioletniego, armja sowiecka ma być 
wyekwipowana i wyszkolona według 
wszelkich nowoczesnych wymagań. 

Wróg z Zachodu i ze Wschodu w 


Zeppelin“ odbędzie 5 lotów do Ameryki Polu- 
dniowej i będzie przewoził przesyłk. pocztowe 
do Argentyny i Bo'iwii, Brazydji, Chile, Para- 
gwaj, Peru i Urugwaju. Sterowiec „Hrabia 
Zeppelin“ odleci 15 i 29 sierpnia, 12 i 26 wrześ- 
nia oraz 10 października z lotniska w Frie- 
drichshafen (Bodensee) do Pernambuco (Recife) 
w Brazylii, gdzie będzie miał dogodne połącze- 
nia lotnicze ź innemi krajami Ameryki Południo- 
wej. W związku z powyższem można nadawać 
we wszyśtkich urzędach pocztowych w Polsce 
do Argentyny, Boliwii, Brazylii, Chile, Para- 
gwaju, Peru i Urugwaju następujące przesyłki 
listowe, do przewozu sterowcem „Hrąbia Zep- 
pelin“. 1. zwykłe i polecone listy i kartki, 2. 
zwykłe i polecone druki, próbki towarów i pa- 
piery handlowe. Od tego rodzaju przesyłek bę- 
dą pobierane następujące opłaty: I. taryfowe 0= 
płaty pocztowe, według obowiązującej taryty 
pocztowej, a ponadto, IL. opłaty za przewóz po- 
wietrzny, które wynoszą: 1. za przesyłki listo- 
we do Brazyfji: a) za listy i kartki pocztowe za 
każde 5 gramów wagi 3,00, b) za inne przesyłki 


pierwszym rzędzie wysiłek Swój kie- |stowe* (druki, próbki i papiery hand'owe) za 


ruje dla rozbudowy swego lotnictwa. 


Pierwszemi - zwiastunami pożogi 
wojennej i zaborczości naszych sąsia- 
dów będą liczne eskadry bombardujące, 
które przemienią nasze miasta i wsie 


w kupę rumowisk i zgliszcz. Zapóźna dzi 


będzie wtedy na płacz i zgrzytanie zę- 
bów, — nie na darmo wszak istnieje 
przysłowie „mądry Polak po szkodzie“. 

Powinno być naszą ambicją, aby to 
przysłowie mie dotyczyło nigdy współ- 
czesności. Niedużym wysiłkiem, 


0 przy | zajmuje 
dobrej woli możemy gruntownie zmie-lswe dochody z uprawy ryżu, warzyw 


Zrujnował go rozwój 


W Japonji dokonał się w ostatnich 
esiątkach lat wielki proces uprzemy- 
słowienia, który postawił państwo przed 
zagadnieniem, domagającem się jaknaj- 
szybszego rozwiązania, 

Większość ludności kraju bowiem 
się rolnictwem i czerpie głównie 


Z Śląska Opolskiego. 


Z Bytomskiego. 


Żona murarza V. z Miechowice dole- 
wała do maszynki spirytusu, mie prze- 
konawszy się, czy płomień już zupełnie 
wygasł. Nagle buchnęły płomienie i 
objęły nietylko butelkę, ale i kobietę. W 
jednej chwili kobieta stanęła w słupie o- 
gnia. Wybiegła na sień, wołając:o ratu- 
nek. Sąsiedzi ugasili płomienie, niestety 
uiyzczęśliwa odniosła tak dotkliwe po- 
parzenia, iż musiano odstawić ją do Szpi- 
tala, gdzie walczy ze Śmiercią. 

+ 


Maszynista Jan Lagander z Byto- 
mia został w poniedziałek o godzinie 
1,30 w południe na drodze z Rokitnicy 
do Biskupic napadnięty przez dwóch 
bandytów. Silnym ciosem w głowę 
zwalili oni ofiarę z nóg i zrabowawszy 
leżącemu bez przytomności 42 marki, 
umknęli na rowerach w str. Miechowic. 

* 


Projektowana jest budowa drugiego 
kościoła w Mikulczycach ze względu 
na wielką liczbę parafjan, która wynosi 
już przeszło 20 tysięcy osób. 


Z Gliwickiego. 
Na szosie do Sośnicowice (Miastecz- 
ka) zaszedł ciężki wypadek. Motocykli- 
sta Ryszard Schwarzer wiechał swą 
maszyną do furmanki konnej handlarza 


, Maksymiliana Baucha. Schwarzer jak . 


Bauch odnieśli tak ciężkie okaleczenia, 
że w ciężkim stanie obu odstawiono do 
szpitala miejskiego w Gliwicach. Jed- 
nego z koni musiano dobić. Nieszczęście 
spowodował motocyklista, który jechał 
bez światła i w dodatku po nieprzepi- 
sowej stronie jezdni. 


Ośmioletni syn robotnika Karola 
Stwerki, zamieszkałego przy ulicy Lot- 
uiskowej w Gliwicach, bawiąc się te- 


szyngiem ojca, postrzelił własną matkę. 
Kula ugodziła nieszczęśliwą kobietę po- 
niżej lewego oka. Przywołany lekarz 
zarządził przewiezienie rannej do kli- 
niki ocznej, gdzie dokonano operacji i 
stwierdzono, że nerw oczmy uległ uszko 
dzeniu. Postrzelonej grozi utrata okale- 
czonego i. osłabienie wzroku prawego 


oka. 
Z Zabrskiego. 
Powiesił się w warsztacie Fabry- 
ciego w Zabrzu pewien 43-letni egzeku- 
tor miejski. Nie wiadomo dotychczas, 
co popchnęło nieszczęśnika dò targnię- 


cia się na życie. 
DRE . Z Raciborskiego. . 
Przy wykonywaniu robót budowla- 
nych spadł z rusztowania 52-letni mu- 
rarz Jan Kłyta z Raciborza, który od- 
niósł tak ciężkie okaleczenia, że zmarł 
po przewiezieniu go do lecznicy. 


Z Kozielskiego. 

Dziesięcioletni Brunon Jurzyca z Ko- 
zielskiego udał się na motocyklu do le- 
karza w Sośnowicach (Miasteczko). W 
drodze przy wymijaniu rowerzysty ħa- 
jechał na kamień przydrożny, przyczem 
złamał sobie nogę w trzech miejscach 
oraz odniósł ciężkie okaleczenia głowy. 
Nie odzyskawszy przytomności, nie- 
szczęśliwy zmarł z szpitalu w  Gliwi- 
cach. 

= Le x 

W dzień wyborów do. parlamentu 
wieczorem doszło w Brzeziu do zażar” 
tej bójki. Siedmiu hitlerowców z Kę- 
dzierzyna wybrało się samochodem na 
objazd propagandowy w okolicę. Przez 
Bierawę i Stare Koźle dotarłi oni do 
Brzezia. Skoro tylko wstąpili do karcz- 


my, zostali napadnięci przez 30 komuni- 


stów. Trzech hitlerowców zostało cięż 


ko poranionych. Policja pałkami gumo- 


wemi przyprowadziła ład. 


Z całej Polski. 


Zamiast bram — pomoc dla bezrobot* 
nych. 


Częstochowa. Miejscowe organiza- 
cje i stowarzyszenia zamierzały wystą* 
pić z okazałemi bramami triumfalnemi 
na powitanie przybywającego w dniu 
14 bm. na uroczystości iasnogórskie P. 
Prezydenta Rzplitej. Jednakże prezy- 
djum komitetu powitania i przyjęcia 
Pana Prezydenta z komisarzem miasta 
Mazurem na czele starięło na tem sta- 
nowisku, że w obecnych warunkach naj 
odpowiedniejszą formą uczczenia Pana 
Prezydenta i niezawodnie najmilszym 
dla Niego Samego wyrazem hałdu bę- 
dzie wzmożona ofiarność publiczna na 
pomoc bezrobotnym. Pierwsze do apelu 
stanęło Towarzystwo Przemysłowców 
okr. częstochowskiego, ofiarując 1 tys. 
zł. do uznania powiatowego komitetu 
do spraw bezrobocia. 


Majątek w torbie żebraczej. 

Łódź. W Lipkach Borowych pod 
Łodzią wydarzyła się niezwykła histo- 
ria. Do wieśniaka Granczaka przybył 
żebrak z prośbą o nocleg. Granczak po- 
zwolił mu zanocować w stodole na sia- 
nie. Gdy jednak rano przybył do sto“ 
doły, stwierdził, że żebrak zmarł. Ponie-* 
waż Granczak nie mógł sprawić po- 
grzebu żebrakowi na swój koszt, zwró* 
cił się do gminy. Gdy zaczęto badać u 
branie i sąkwę podróżńą żebraka, znale- 
ziono w niej 185 rubli w złocie, 432 do- 
larów i 40 zł. w banknotach oraz ksią* 
żeczkę kasową ma 780 zł. Wszystko to 
żebrak, jak się okazało, nazwiskiem 
Helwin, zapisał temu, w czyim domu u 
mrze i kto mu sprawi pogrzeb. W ten 
sposób ubogi włościanin stał się odrazu 
zamożnym człowiekiem. Granczak wy- 
prawił Helwinie wspaniały pogrzeb. 


W jedności siła! Dlatego wszyscy, 


każde 25 gramów wagi 3,00. 2. za przesyłki M- 
stowe do Argentyny, Boliwfi, Chillo, Paragwa- 
ju, Peru i Urugwaju: a) za listy i kartki pocz- 
towe za każde 5 gramów wagi: 3,50 zł., b) za 
inne przesyłki listowe (druki, próbki i papiery 
handłowe) za każde 25 gramów wagi 3,40 ał. 

Przesyłki listowe przeznaczone do przewozu 
sterowcem „Hrabia Zeppein* muszą być ozna- 
czone uwagą: „Mit Luftschiff Grat Zeppelin". 
Należycie opłacone i oznaczone przesyłki listo= 
we będą kierowane bezzwłocznie, zależnie od 
dogodnych połączeń bądź do u. p. Poznań 3, 
bądź do u. p. Warszawa 2, skąd przesyłki te 
będą kierowane w bezpośrednich odsyłkach do 
u. p. Berlin C. 2. Urzędy pocztowe Warszawa 2 
i Poznań 3, mają przesyłać tego rodzaju prze- 
syłki do urzędu pocztowego Berlin C. 2 w spe- 
cjalnych odsyłkach tylko w cąigu tygodnia po- 
przedzającego dzień odlotu sterowca, do soboty 
włącznie. Przesyłki przeznaczone do przewozu 
sterowcem „Hrabia Zeppełin'* nadeszło do t 
rzędu pocztowego Warszawa 2 i Poznań 3, już 
po odesłaniu ostatniej odsyłki przed odlotem 
do u. p. Berlin C. 2. będą kierowane do urzędu 
pocztowego Warszawa 19 Port Lotniczy, który 
je będzie kierował do miejsca przeznaczenia sā- 
molotami, 


Zemsta porzuconej dziewczywy« 

Lublin. We wsi Podkowice (pow. 
iłżecki) Józefa Wróblówna podpaliła za” 
grodę Jana Nobisa. Ogień obrócił w pe= 
rzynę całe gospodarstwo. Wróblównę 
aresztowano. Nie zapierała się. Uczy* 
niła to przez zemstę. Nobis był jej na= 
rzeczonym, porzucił ją a nazajutrz od- 
być się miało jego wesele z inną oblu- 
bienicą. Rozpacz włożyła jej żagiew do 
ręki. Zamknięto porzuconą dziewczynę 
w areszcie, a wyznaczone ma dzień na- 
stępny wesele Nobisa z inną bogdanką 
odbyło się. Pozbawiony swojej chaty 
Nobis zamieszkał u żony. 


Udusił żonę, aby poślubić kochankę. 

Rawa Mazowiecka. Z rzeki Pilicy 
wydobyto w tych dniach nagie zupełnie 
zwłoki młodej kobiety ze śladami udu- 
szenia na szyi. Dochodzenie policyjne 
wykryło wnet winowajcę. Mąż ofiary, 
rolnik Andrzej Brotiarz ze wsi Brzeg 
(gm. Rzeczyca, pow. rawski) przyznał 


wielkiego przemysłu, 


i hodowli jedwabników. Ta właśnie naj- 
większa, a zarazem najzdrowsza i naj- 
bardziej wartościowa część ludności, 
wsktuek industrializacji kraju pozbawio- 
na została swych podstaw bytu. 

Jedwabnictwo przestało się opłacać. 
gdyż sprzedaż nie zwraca nawet ko- 
sztów produkcji. Dlatego zarzucono pra- 
wie wszędzie uprawę morwowca, aby 
na jego miejsce sadzić warzywa dla wła- 
snej potrzeby. Ze sprzedaży warzyw 
natomiast nie osiąga się nawet kosztów 
transportu. Cena ryżu spadła również 
wskuek zarzucenia rynku produktem 
koreańskim i południowo-chińskim. 

W tych warunkach rolnik japoński, 
który gospodaruje najczęściej na zasa- 
dzię dzierżawy, znalazł się w opłaka- 
nem położeniu i częstokroć cierpi skraj- 
na nędzę. Nie ma nietylko na zapłace- 
nie czynszu dzierżawnego, ale nawet na 
kupienie najniezbędniejszych przedmio- 
tów użytku. Jeżeli gospodaruje na włas- 
nym gruncie, dawno zabrano mu za dłu- 
gi wszystkie ruchomości, 

W wielu okolicach kraju panuje głód, 
który zmusza ludność do żywienia się 
mączką rybną, przeznaczoną na nawóz. 

Narazię państwo jest bezsilne wobec 
tych stosunków © widzi jedyny ratunek 
w inflacji, która podniosłaby ceny pro- 
duktów rolnych. 


wrzucił do rzeki. Jako powód podał chęć 
ożenienia się z kochanką. Broniarza 0-7 
sadzono w więzienia w Rawie Mazo- 
wieckiej. 


Piorun zabił całe stado. 

Nowogródek. Podczas jednej z wielu 
burz tegorocznych pastuch z majątku 
Rędernowszczyzna (pow. nowogródzki) 
schronił się ze stadem owiec, liczącem 
43 sztuki pod wysoki dąb. Piorun ude* 
rzył w drzewo i poraził na śmierć wszy- 
stkie owce. Natomiast pastuch, dziwnym 


x0X zbiegiem okoliczności, ocalał. O tem cu- 

downem ocaleniu pastucha tworzy już 

Humor. lud miejscowy legendy. Pastucha zaczy 
Przyznanie. nają uważać za świętego. 


> Tu jakiś drab pisze do ciebie list 
pełen obraźliwych słów. On cię nazywa 
gałganem, łotrem, kłamcą i oszustem. 
Cóż to za człowiek? 

— Nie mam pojęcia. Chciałbym tyl- 
ko wiedzieć, skąd on mnie zna? 

Ciężki zawód. 

— W naszym zawodzie nie wie się 
nigdy, co następny dzień przyniesie. 

— Jest pan może ministrem? 

— Nie, meteorologietm. 


Niechaj to udowodni. 

— Ty mi nawet w grobie nie dasz 
spokoju! — płaczę rozżalona na męża 
pani Krystyna. 

— Daj mi sposobność udowodnić ci, 
że się mylisz, kochanie! 


Powiat, który wprowadził prohibicję. 

Lwów. W pow. turczańskim prze“ 
prowadzony został ostatnio plebiscyt 
antyalkoholowy wśród ludności wiej 
skiej. Za abstynencją opowiedziała się 
większość ludności. Jak donoszą ż Tur* 
ki, 20 karczmarzy straciło z tego po- 
wodu egzystencję. 


Dwugłowy potworek. 
Kołomyja. Katarzyna Maziarz, zam, 
w Kołomyi, przy ul. Wiśniowej, poro=* 
dziła dziecko płci żeńskiej o dwu gło” 
wach i dwu parach nóg, zakończonych 
racicami., Dziecko to żyje i karmi się z 


bobonna ludność przyjmuje jako złą za- 
powiedź. 
—0— 


się, iż żonę swą zamordował, a trupa 


piersi matki. Niezwykły ten fenomen za. 
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SPORT. 


X. dzień Olimpiady w Los Angeles. 

Los Angeles. Obecnie, kiedy rozgrywki w 
łekkiej atletyce zostały już ukończone, rozpo- 
czynają się zawody pływackie, boks, wioślarka 
it. d. W pływactwie dużą rolę odegrają za- 
pewnie pływacy z Japonii, którzy dotychczas 
uzyskali w biegu na 100 metrów dwa pierwsze 
miejsca, zaś w wczorajszych przedbiegach na 
400 m nowe rekordy olimpijskie. W dniu wczo- 
rajszym, jako w dziesiątym dniu igrzysk, roze- 
grano w dalszym ciągu turniej piłki wodnej 
oraz finał na 100 metrów w pływaniu pań w 
stylu dowolnym. 


Madison (Ameryka) zdobywa 
w pływaniu na 100 m. pierwsze miejsce 


Walka była prowadzona bardzo zaciecie. 
Pierwsze miejsce zajęła Helene Madison (Ame- 
ryka) w czasie 1:06.8 sek., uzyskując nowy 
rekord olimpijski, 2) Auden (Folandja) 1:07.8. 
3) Eleanor Gerati (Ameryka) 1:08.2. 4) Mackin 
(Ameryka) 1:09.3 sek. 


Piłka wodna. 


Niemcy — Brazylja 7:3 (4:1) 
Węgry — Japonja 18:0 (10:0). 


Indje mistrzem w hokeju na trawie. 
W zawodach hokejowych na trawie pierwsze 
miejsce zajęła reprezentacja indyjska. 2) Ja- 
ponja, 3) Ameryka. 


Sport w S. M. P. 
l. zawody kolarskie o mistrzostwo Śląska SMP. 
Na trasie Łaziska Górne — Wyry — Miko- 
łów — Mokre — Łaziska Górne odbyły się 
I. zawody kolarskie, które mimo fatalnej pogody 
. zgromadziły na starcie 20 zawodników podzie- 
lonych na 2 klasy, W obu klasach startowało 
po 10 kolarzy, Trasa była bardzo ciężka toteż 
„ większa część zawodników biegu nie ukończyła. 
Wyniki zawodów są następujące: Klasa A — 
48 km — 1) Kowalski Franciszek SMP. Łaziska 
Górne 1:31.02 godz., 2) Niechoj Paweł SMP 
Żory 1:52.44,6 godz.. 3) Paździerski Pogoń 
Lwów. 2:01.13 godz. — Klasa B — 32 km — 1) 
Michalik SMP. Nowy Bieruń 1:01.06 godz., 2 
Zielonka SMP, Pszów 1:02.06 godz., 3) Blaski 
SMP. Orzesze 1:0304,2, 4) Chowaniec SMP. 
Tychy 1:06.59,3 godz. 5) Grimań SMP. Żory 
1:11.03,2 godz. 


Dział nand!owy. 


Giełda pieniężna w Warszawie 
z dnia 9 sierpnia 1932 r, 

Dolar amerykański 8,91% zł. Funt szterlingów 
30.68, 100 franków francuskich 34,83. 100 koron 
czeskich 26,34. 100 lirów włoskich 45,18. 100 fran- 
ków szwajcarskich 173,40.100 guldenów holen- 
derskich 358,25. 100 franków belgijskich 123,49. 
100 lei rumuńskich 5,31, h 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
z dnia 8 sierpnia 1932 r, 

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym przy 
odbiorze ładunków wagonowych. Żyto 15,15 do 
15.65. Pszenica 20,50—21,50. Jęczmień 17,00 do 
18,50. Owies 15,00—15,50. Mąka żytnia 26—27. 
Mąka pszenna 36—38. Otręby żytnie 10,25— do 
10,50. Otręby pszenne 9,50—10,50. Otręby pszen- 
ne grube 10,50—11,50. Rzepak 26—27, 


- Obfita piana przy małem zużyciu 


to jest jedna z licznych zalet perfumowanego 
mydła z JASZCZURKĄ. 


Znak „JASZCZURKA“ gwaran- 
tuje, że jest to mydło 


doskonałe za niską cenę. 


Uczta wobec kościotrupa. 

Dzienniki londyńskie opisują niesa- 
mowite zdarzenie, które było mastęp 
srwem dziwacznego testamentu. Przed 
stu laty zmarł niejaki Bentham, filar a- 
gielskiej wiedzy prawniczej i filozofj:. 
zrany liczony i poza granicami Angiji. 
Obecnie odbyła się na jego cześć szcze- 
gćlna ceremonia w londyńskim uniwer- 
sytecie. Bentham jako ostatnią wo!ę 
umieścił w swoim testamencie, że z 
chwilą, gdy jego zwłoki rozłożą się już 
tak, że ciało zupełnie odpadnie od kośc, 
ma być jego szkielet odkopany, posa- 
dzony na jego ulubionym fotelu, ubrany 
w jego ulubiony surdut i tak przecho- 
wywany w szklanej gablocie. Ostatnio, 
ponieważ była setna rocznica jego zgo- 
nu, urządził wydział prawny uniwersyte 
tu uroczystą ucztę, której prezydował 
kościotrup uczonego, siedzący przy S:0- 
le na fotelu na pierwszem miejscu. 


Małżeństwo ochroną przed Śraiertel- 
nością. 

Ilość zawieranych rocznie małżeństw 
spada w państwach europejskich od 
czasu wielkiej wojny. Szczególnie kata= 
strofalny był pod tym względem r. 193! 
Katastrofalny dlatego, bo według publi- 
kacji urzędowej, wydanej przez Mię- 
dzynarodowe Biuro Pracy, małżeństwo 
nietylko jest najhigjeniczniejszą i maj- 
zdrowszą moralnie formą życia. ale 
say; jeszcze zapewnia długowiecz- 
ność. 

Oto kilka cyfr, wziętych ze staty- 


styki Międzynarodowego Biura Pracy: 
Na 100.000 ludzi umiera rocznie (w wie- 
ku od lat 20 do 39): kawalerów i pa- 
nien 2329, starców i wdów 3043, zaś lu- 
dzi żonatych i pań zamężnych tylko 
1629. Mógłby ktoś powiedzieć, że w 
tym wieku więcej jest nieżonatych, niż 
żonatych, ale mniejsza o to, bo przez te 
uwagi popularyzujemy pracowicie wy- 
tknięte teorje Międzynarodowego Biura 
Pracy. 

W wieku od 40 do 50 lat umiera nie- 
zamężnych aż 5283, wdów i wdowców 
5780, zaś zamężnych i. żonatych 2841. 
I oni albo przedtem wymarli, albo jesz- 
cze żyją, bo: w wieku od 60 lat kawa- 
lerów i panien, kosi kosa śmierci 19964, 
wdowców i wdów 23246, z 
tych i zamęźnych tylko-12256. 

Wyniką z tej statystyki, żę od 20—60 
lat i wyżej umiera na' 100.000 tylko 
76.469. Reszta zapewne żyje dalej... bez 
końca... Czy to są wdowy, panny, czy 
też żonaci i mężatki — albo może zgoła 
kawalerowie — o tem statystyka mil- 
czy. 


Śmiertelne otrucie sardynkami. 

W fabryce naczyń .emaljowanych 
Warchałowskiego w Wiedniu upadł 
nagle i zmarł jeszcze przed przyby- 
ciem pomocy lekarskiej robotnik Leo- 
pold Aigner. Robotnik ten na godzinę 
przed swem zasłabnięciem spożył pu- 
dełko sardynek, które przyniósł z sobą, 
i których mieprzyjemna woń już wów- 
czas zwróciła uwagę kolegów Aignera. 
Po śmierci jego pozostałość pudełka za- 
brano do analizy. 
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Przyjeżdżający do 


posilajcie się w restauracji 
i mleczarni „Zdrowie“, przy 


ulicy Dworcowej 
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Natychmiası poszukiwa 
ni agenci do zbierania 
zamówień wprost u 
konsumentów na arty- 
kuły spożywcze. Za- 
bezpieczenie na próbki 
wymagane. „Wiktoria 
Katowice, M. Piłsuds- 
kiego 61, 

Solidnych į energicz- 
nych przedstawicieli 
Doszukujemy. Zgłosze- 
nia: Katowice, Marjac- 
ka 18, II p, 


dziwy bez- domieszek 
z własnej a najwięk- 
szej pasieki w pań- 
stwie 5 kg — 9 zł, 10 
kg — 17 zł wraz z na- 
czyniem i opłatą pocz- 
tową wysyła: Euge- 
móusz Biwińskit, Zama- 
wiać tylko przęz skrót 
pocztowy kartką za 5 
gr. adresując „PSsZCczo- 
ła“ Zbaraż, 
Sprzedam zaraz motor 
m benzolowy w bardzo 
«Tzez drobne ogłosze- l dobrym stanie. Paweł 
nie wszystko znaj- Dudek, Michałkowice, 
dziesz! pow. Rybnik, 


Miód pszczelny praw-! Leksy, 


Firma „Samopomoc“ w 
Żorach — zawiadamia 
swych członków. że w 
ostatnich dniach udzieii- 
ła pomocy finansowej 
około zł 1009 następu.- 
jącym osobom: Stuch- 
lik Franciszek, Piel- 
grzymowice;  Krukwa 
Marja, Studzionka; Wa- 
niek Gertruda, Bzie 
Dolne; Blanik Geno- 
wefa, Popielów; Rudol 
Anastazja, *Moszczeni- 
ca; Drapowa Zofia, Piel 
grzymowice; Słu pik 
Wincenty, miłowice; 
Floryan Johanna. Mar- 
klowice Górne. 


Krótkie strawozdanie 
Firmy „Samopomoc* 
w Żorach za pierwsze 
półrocze 1932: Firma 
„Samopomoc*  zwięk- 
szyła się o 900 człon- 
ków z udziałtm w sumie 
zł 45.000. — Walne zgro 
madzenie odbędzie. się 
dla wszystkich 
ków z początkiem roku 
1933. Zarząd. 


Czytajcie naszą gazetę 


Katowic 


nr. 13. 


Willa z ładnym ogro- 
dem do sprzedania. U 
łaskawe oferty prosi 
budowniczy, 
Rybna 173. p. Strzyb- 
nica. 


CORT 
i Różne Í 


EE AGT S a 
Mam zamiar pożyczyć 
sobie 3—5 tysięcy zł. 
celem nadbudowana 
domu na perwszą hi- 
potekę. Zgłoszenia kie- 
rować pod J. K. L. do 
administracji aimiejsze- 
go pisma. 

Nailepszy skutek przy- 


noszą drobne ogłosze- 
nia w naszej gazecie! 


ludzi żona-|. 


człon-|] < 


Proaram radjowy. 


Czwartek 11 sierpnia 1932. 

Katowice. Godzina 11:58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z Krakowa. 12.10 Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 12.20 Komcert z płyt gramo- 
fonowych. W przerwie komunikat meteoro- 
logiczny. 14.00 i 15.00 Komunikaty gospodar= 
cze. 15.10 Intermezzo muzyczne. 15.30 Ko- 
munikat LOPP. 15.35 Koncert z płyt gramo» 
fonowych. 16.40 „Puszcze polskie w daw- 
nych wiekach“. 17.00 Koncert kameralny. 
18.00 Inż. Stanisław Nitsch: „Walka o życie”, 
18,20 Muzyka lekka i taneczna. 19.25 Imter- 
mezzo muzyczne. 19.30 Komunikaty harcer- 
skie. 19.35 Prasowy dziennik radjowy. 19.45 
Odcinek powieściowy. 20.00 Muzyka lekka, 
21.20 Słuchowisko. 21.50 Dodatek do praso- 
wego dziennika radjowego. 21.55 Komunikat 


meteorologiczny. 22.05 Muzyka taneczna. 
22.40 Wiadomości sportowe.  22.50—23.30 
Muzyka taneczna. 

Piatek 12 sierpnia 1032. š 


Katowice. Godzina 11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z Krakówa. 12.10 Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 12.20 Koncert z płyt gramo- 
fonowych. W przerwie komunikat meteoro= 
logiczny. 14.00 i 15.00 Komunikaty gospo 
darcze. 15.10 Bajeczki cioci Heli dla dzieci. 
15.20 Koncert z płyt gramofonowych. 16.40 
„Panuj nad sobą“. 17.00 Koncert orkiestry 
cygańskiej. 17.50 „Z zagadnień psychotech= 
nicznych“, 18.10 Rozmaitości. 18.25 Komunie 
katy sportowe. 18.80 Odcinek powieściowy. 
18.45 Pogadanka Karola Stromengera © 
operze „Oberon“ Webera. *19,00 Transmisja 
z Salzburga opery „Oberon“ Webera. — W 
przerwie prasowy dziennik radjowy. 22.30 
Dodatek do prasowego dziennika radjowego. 
22.35 Komunikat meteorologiczny. 22.45 In- 
termezzo muzyczne. 23.00 Skrzynka pocztg= 
wa w języku francuskim. 

Sobota 13 sierpnia 1932. 

Katowice. Godzina 11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z Krakowa. 12.10 Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 12.20 Koncert z płyt gramo- 
fonowych W przerwie komunikat meteoro- 
logiczny. 14.00 i 15.00 Komunikaty Z0Spo= 


darcze. 15.10 Intermezzo muzyczne, 15.30 
Wiadomości wojskowe i strzeleckie. 15.40 
Słuchowisko dla dzieci. 16.05 Intermezzo 


muzyczne. 16.20 Skrzynka pocztowa dla 
dzieci. 17.00 Koncert. 18,00 „Facecje żołnier= 
skie“. 18.20 Muzyka taneczna, 19.20 Intera 
mezzo muzyczne. 19.35 Prasowy dziennik 
radjowy. 19.45 Mieczysław Mikuła: Feljeton 
sportowy. 20.00 Koncert wieczorny. 21.50 
Dodatek do prasowego dziennika radiowego. 
21.55 Komunikat meteorologiczny. 22.05 Kon- 
cert Chopinowski, 22.49 Wiadomości spor= 
towe. 22.50—24.00 Muzyka taneczna. 


Popieraj przemysł rodzimy 
A das race bezrobotnym. 


Wydawnictwo: Katolika Polski xo, Uórnoŝ!ą- 
zaka, (ońca Plaskiego, Katolika Ślaskiego i 
wiazdki Śląskiej. 

Za redakcję odpowiada: Pranojażck Godula — - 

Król. Huta. 
` Ziednoczone Wydawnictwo Qazet, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. Św. Stanisła» 
wa 4, tel. 14-14 i 156. 
Drukiem: Drukarnia Sląska. S-Ka z ogr. odp. 
ı Katowice, Batorego 2. tel. 878. 


Nakładem: 


Czytelników naszych prosimy, aby kupowali tylko u firm u nas się ogłaszających 


